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Przedpłata wynosi: W Krakowie 
z odnoszeniem  bez odnoszenia

Na całym obszarze Partstw a polak, 
z p rzesy łką  pocztowa g r  u ic  t P rzedp łata  zniżon i 
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Restauracja Hotelu „Pollera”
w Krakowie, (vis a vis Dworca Autobusowego plac św. Ducha)

poleca smaczne obiady z 4-ch dań a zł. 3*50 i ń la Carte.
=  ODDZIELNE POKOJE DO ŚNIADAN I GABINETY. ===== 

Bufet obficie zaopatrzony w zimne i  gorące zakąski, oraz dobrze 
znany i konserwowany P llzn er  i p iw o  ż y w iec k ie . Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na uczty i wesela tak w  domu jak i  poza domem.

Codziennie od godz. 8-ej koncert 
doborow ej ork iestry  salonow ej. Z t I E 2 ( |Q .

I  
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Oryginalne angielsk ie

„ C O L U M B I A *
G R A M O F O N Y  —  P Ł Y T Y ,  
R A D J O - G R A M O F O N Y

ładswanie akaoKiMw 
mnn i wysiana 

aparatów
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K A W Ę ,  H E R B A T Ę
i  T O W A R Y  K O L O N JA L N E

p o le c a :

I OLSZOWSKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

Set.
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SZKOŁA K UPIEC . P R ZY S P , 

ntąska i żeńska
z prawami publ. zwrot taks 
za państw, urzędn. i zniżki ko­
lejowe dla wszystkich. Roczna 
K U R S Y  H A N D L O W E

wieczorne, popołudniowe i półroczne (księgowości)

P r o f .  N Y C Z A  K raków ,
naprzeciw Uniwersytetu, ul. Straszewskiego 24  

(od godz. 9 - 1  I 3 —7).
Szkoła maszynopisma, 30 maszyn, 130 aparatów do 
buchaiterji kartotekowo-przebitkowej 35 oryginal­

nych taryf kolejowych do taryfoznawstwa. 
Wszystkie podręczniki bezpłatnie wypożycza się. 

Ukończyło szkołę 3.500 osób. — Żądać prospekty

B ursa M łodzieży Przem ysłow ej i Rękodzielniczej
w  K r a k o w ie ,  ulica Skarbow a Nr. 2
przyjmuje na całkowite utrzymanie i opiekę 

kształcącą się młodzież.
ZA OPŁATĄ 65 DO 75 z l. M IESIĘCZNIE.

Dla starszej młodzieży osobne pokoje dwu 
i cztero osobowa.

Urządzenie mieszkaniowe i organizacyjne 
nowoczesne.

Zgłoszenia przyjm uje się osobiście lub piśm iennie 
■w Sekretariacie b u rsy  od  godz. 9 do 13- i od. 18 do 
20-tej te l. 125-98.
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N A J T A Ń S Z E  Z D O U O  Z A K U P U :

f y f c  M  n  po najtańszych »ą-

P o l e c a m ^ I  g n n g
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty; 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosową 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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P R Z E H Y S Ł - L I N O L i U b

Iraków, Rynek 10.
W arsjuw ?, Marszałkowska 148. —  Bielagg, Wggórtt 20. 

M  w ł a s n y c h  s M s d ń w .

K i n o t e a t r
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! ł
Od dn. 26 sierpnia 
DOM KATOLICKI

ul. Straszew skiego 18.

i .
Wielki podwójny program sensacyjno sportowy

TAJEMNICA 
„CZARNEGO WĄWOZU"

„ Ż Y W Y  POCISK"
w roli główne] Reed Hewes

który zwycięża w brawurowym 
wyścigu motocyklowym. 

Wielkie wyśeigi w Los Angelos.

w roli głównej Bob Curtw
w n a j n o w s z y m  f i l m i e

c o w b o y a k im .

Początek przedstawień o godz. 6-tej i 8-mej wieczorem.
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Inż. BOLESŁAW JURSKI Kraków, ni. Jagiellońska 4. Teł. 131-98, naprzeciw  Starego Teatru. 
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' i f ^ a f r  W  1 ^ ‘a t i P ^ P  P rzeg ląd  relig ijny .
' B M S  R .  Ę, JKf «  F B B  m m  I Hilary Belloc. — „Mniejszość katolicka1’ w Polsce. — Katolicyzm modny. — Nasza „defen.

Na obeenem  stadjum ^ alki w teatrze 
(m iędzy aktorami Z. A. S. P-u a dyrekto­
ram i) sprawdza się  znane p o s ie d z e n ie  
francuskie, że ,,od w zniosłości jest tylko 
krok do śm ieszności'1. Oczywiście wbrew  
w oli inicjatorów walki, ale zato silą rzeczy.

Zaczai się  spór Tx>stawieniem w arun­
ków; są one znane naszym  czytelnikom . 
Byłyby się  naw et nadawały do uw zględ­
nienia, gdyby n ie  to, że zostały w ysunięte  
w  chw ili katastrofalnego zubożania sp o łe­
czeństwa, — i  w  chwili, k iedv dużą część 
wydatków pokrywa teatr z kas m iejskich  
i państwowej. Członkowie Z. A. S. P-u 
jednak n ie  chcieli w ysnuć w niosków , w y­
nikających z tego stanu rzeczy. Na noc- 
nem  onegdaj zebraniu w  W arszaw ie w y­
pow iedzieli „walko". Komu? Myśleli, że — 
dyrektorom . W  gruncie rzeczy jednak — 
zdrowem u rozsądkowi...

A lbowiem  wnika będzie burzą w szklan  
ce svod\. Społeczeństw o zna warunki pra­
cy w  teatrze. W ie o  w cale p ięknych docho­
dach „gwiazd" i „gwiazdorów". Wto tak­
że, że inni aktorzy’, choć n ie opiewają 
w  luksus, jednak stanowczo n ie stoją go­
rzej od urzędników  z w ykształceniem  aka- 
dem  ckiem . Mamy WTaienie, że naw et le ­
piej. D latego bezcelowymi jest apel z. A. 
S. P u do suoleczenstw a. Ma ono inne, w lę- 
kS2e troski.

W alka aktorów jednak z nierozsądn'1] 
Stała się  śm ieszną i komiczną, kiedy  
w’ szranki wntąpil p. L. Schiller, dyrektor 
lw ow skich  teatrów’. W swmim „m anifeście 
k omun i s tycznym ", który’ m u — rzecz szcze 
gólna — ogłosił organ n ie  kom intem u, ale 
V. M iędzynarodówki, „Robotnik", zapo­
w iedział, że w alka Z. ’A. S. P-u jest w alką  
ze  „zgniłym (!) ustrojem" kapitalistycz­
nym, —  że aktorzy są „ludźmi za h a r to w a ­
nymi w  ostrej w alce klasow ej (!), — że 
walczą o  „teatr kollektyw ny", i że w  tej 
wTalce nic ich n ie łączy’ „z klasą posiada­
jącą"... W niosek: —  na barykady, ludu 

"roboczy!
Sytuacja jest zabawna. P. Schiller wi­

dać spekuluje na zaproszenie z Moskwy’; 
Rozumiemy, że Moskwa pociąga jego typ 
ludzki. Po co jednak zarabiać na bilet 
sm ażeniem  czerwonych odezw i robieniem  
z sieb ie  bolszew ika, kiedy rzecz dałaby 
sie załatwić bez tego hałasu i bez naraża 
nia sie na śm iech? Przecież — pow tarza­
my — społeczeństw o dobrze w ie ,  że pan 
Schiller i jego tow arzysze dzięki „zgniłe­
mu ustrojowi" n ie przym ierają głodem . 
Zresztą n ie kto inny, tylko p. Irena Sol­
ska, orjentujaca sie  chy ba w leatrze, po- 
teriw szy  cala w alkę wyrżnęła „rew olu­
cjonistom artystyczny że — chodzi im 
o „najpelniejsA ’ żłób". \  — powiada — 

„najpełniejszy żłób mają św inie; 
pamiętajmy o tem"

Walka Z. A. S. P-u przypora na trochę 
ostatnia geene z „W yzwolenia", k iedy Kon 
rad nie zrozum iany przez Aktora i przez 

.R eżysera, którzy już zapom nieli swoich  
ról, rzuca słowa:

—  W iesz-li. dla kogo teatr? P u­
łapka na myszy!

Takby i dziś można było powiedzieć... 
Zapomntob swoich „ról", sw ojej praw dzi­
wej r o l i  kapłanów sztuki i p iękna człon­
ków ie Z. A S. P-u. Zdarli z s ieb ie  koro­
ny i gronostaje. Są — mali. A le n ie chce­
m y iść tak daleko. Są ludźmi... Lepiej więc  
będzie podobno pow iedzieć, że, choć nie 
brak wsrod nich i znakomitych komików’, 
stracili poczucie komizmu. Staja na kotur­
nach, choć bez koturnów’ sa widzialni. 
Silą sie na patos, c-hoć patos w tem  m iej­
scu sm ieszy. Jednem  słow em , co to na 
prędce charakteryzują się  na lwy i inne 
dzikie zwierzęta dla przerażenia wodzów, 

A szkoda! Teatr ma p iękną i w ielką  
role do odegrania. I aktor, rzetelny aktor. 
T ylko n ie ten z Z A. S, P-u, m e ten, któ­
ry upom inając się  o  p od n iesien ie  gaży  
nie ma m nego argum entu, jatę w yklinanie  
.Rzgnilego ustroju" i straszenie kom uni- 
stycznem i przewrotam i. To jest leatr 
w teatrze, n ieszczególny wynalazek.

W  Z.

Nie „ irolekT mm „dohuminr
WYWIAD P. LITWINOWA

Późnym wieczorem w  piątek już po za-m- 
kn.fc-iu nurniem otrzymaliśmy berliński wywiad 
rosyjskiego komisarza dla spraw zagranicz­
nych, Litwinowa, traktujący o polsko-ęo-wDc- 
kim pakcie. Mogliśmy go podać tylko w części 
(Wydania pisma.

Oświadczerw  L itw inow a przynosi rzsrfig 
nowych punktów , k tó re  oczywiście mu1,-za być 
przez rząd  P olsk i w yjaśnione Jeet, ich trzy:

1) P . Litwinow „z cahrni n&aiekiem" stwior 
dz’ł, że —  rokowania o pakt polsko-sowiecki, 
„ani nie byty’ (w ostatnich dniach), ani też nie 
6ą (dziś) prowadzone” ; dalej zaprotestował 
przeciw ..rozsiewaniu wiadomość/ o nieistnieją­
cych rokow aniach". W cale jasno powiedziane.

2) Go się tyczy kroku p. P atka , zrobione­
go w  dniu 23 b. m., to  p. LitwT.onń .oświadcza 
iż p. Patek wręczył rządowi sowieckiemu „do­
kument*, który jednak „nie ir a związku z pod 
jęc em rokowań", a natom iast w edług w łas­
nych słów p. P a tk a , n a  k tó re  się I/twinnwi jpe , 
wołuje. dokument, ten  je st ty lko  .ujęciem  w ca 
łrk sz ta łt wyników rokow ań z lar ljffiWyp. 
T akże iasno powiedziane. Nie „projekt’*, tylko 
„dokument".

3) PTreszcie oświadczeń p. Lit-flin iw, że Ro­
sja chc? zamrzeć z Polską pakt o nieagresj1. 
ale jest zdania, że

, pakty tego rodzaju nie m ogą być u za It- 
żirone od jakicnkclwiek warunków". 
Oświadczenie p Litwinowa kłóci s'e czę- 

{ciowo z oświadczeniem, które p. Patek złożyi 
w driu 25 b. m. wobec przedstawiciela san z 
c-yjuej „Gazety Polskiej^’.

..Zastałem rwi "Warszawie —  powie­
dział — duże zainteresowanie faktem  dorę­
czenia rządow i sowieckiemu na-zygo pro­
jektu dotyczącego paktu o nieagresji".
P. poseł Patek uważał więc, ze złożył sa, 

wietom gotowy „projekt" paktu, p. Litwincw 
zaś. że (tylko „dokument", który nfe miał n>. 
celsui Wszczęcia rokowań. P. Patek więc nie 
wytłóm aezył się jasno, a rząd sowiecki me 
chce podjąć rokow.au na podstawkę wręczone­

go przez :p. Patka dokumentu i czepia się for  
malnej jego strony. j

Palej p. P atek  oświadczył „GazM e - pol- 
i oj*’ w  dniu 25 b. m.:

.,01 ren ę wnieśbśmy nasz projekt, aby 
wzmocnić bieg dawno rozpoczętej dysku­
sji".
Pi Litwinow jednak twierdzi, że do rokowań 

nie doszło. Czy nie dlatego, że oię od nich p- 
Patek uchylił, opuściwszy spiesznie Tto-skwę? 
Wprawdzie ..tlzas" twierdzi, że ..upaść
na głowę’*, by z tego śmiesznego wyjazdu ro­
bić zarzik p. Patkowi; p. Patek (raraifan w ten 
sJWsób ólioiał umożliwić przenies;emo rozmów 
pnUkc-sow^ri kich do Pairyża i Ge.n°'wy . wety 
g.nię-iłre do n i-h Fmneji. Bardzięj byłaby jednak 
na miejs-cu troska o głowy rządowych publi­
cystów ,'w  Których sie nie może .pomieścić ta 
ka rnsta prań da. że. jeśii się roś komuś pro­
ponuje, to trzeba mu to przynajmniej powie­
dzieć. nie ucekae . Gdyby to i>ył Patek zro- 
l il. b y ł b y  uniknął tern zarzutu, który mu Lity 
•winow dz.iś .stawia, ż e .—  wła-yiwie nie wiado­
mo. czego od Moskwy rhcia.ł p. Patek —rę- 
czająr ..d-ckum-mt’' 7, dnia 83 b. m

leszcze jeden wniesek wynika, z oświad­
czenia p. J itwiiTowa. Oto. że R.vja nie chce 
się riązać żadnemi ..warunkami", t,. j.- naj­
prawdopodobniej uznaniem naszych granie ra 
chód,nich. \  jest/- ta  bardzo ważm s-zcwgjtf 
w pakcie o n ^airresji,
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, .-Obok fchcsteuilona i z nmi razńm działa 
w Anglji na rzecz katolicyzm u dnig i „świecki 
apoctoł", H ilary Belloc. Miniej w 1'ojscc znany 
od św ietnego .powieśeiopisarza, jest jednak Bel­
loc nic raniej od nięgo wpływowym w swej oj­
czyźnie. Zawdzięcza to i swemu, uniwersalizm o­
wi (h isteryk, poeta, dziennikarz, cssei-ta) i sile 
przekonań, z k tó rą  w ypow iada swe religijne 
poglądy.

W .najnowszej swej książce o katolicyzmie 
w Anglji rzucił Belloc szereg zdań, k :ó rc  z pew- 
nemi m odyfikacjami dadzą się i do innych spo­
łeczeństw  zastosować. 'Także i do PoLki. Mimo 
bowiem sw eco ..kato lickiego’’ charakteru , k tó ­
ry  potrzebnie i niepotrzebnie często podkreśla­
my, jest katolicyzm  prawdziwe w Pulsęe ta k sa ­
mi) mniejszością, jak jest mniejszością w An 
glji. T tak,samo zdobywać musi umv.-ly i dusze 
dla Praw dy, jak je zdobywa angielski kato li­
cyzm; Z tą, jedną ty lko różnicą, że. gdy angiel­
ski katolik  zdobywa rtpglikanów dla katolicyz­
mu. my zdobywać -musimy „katolików "... Ja k ?

.Na to  py tan ie odpowiada Belloc, żc (doby­
wać należy w dwojaki sposób: przez uczynienie 
katolicyzm u ..modnym1’ i przez ..pouczanie".

.Może to nie jest (szfizęśl we w yrażenie f..mo­
da” na katolicyzm). Rzeozy św iętych nie można 
trak to w ać.-7. tego punk,tu widzenia, jakiego 
trak tu je  się Fason obuwia lub damską, toaletę. 
Me samo pojęcie jest trafm m  i odpowiedniem. 

Relloeowi chodzi o to. by katolicyzm  stal się 
..potrzebą” duszy współczesnego człowieka, 
i by było zaw.stydzającem. gdy ktoś go nie zna 
i nie.m się nie interesuje.

N astępnie zaleca Belloc katolikom  angiel 
kim ..pouczanie" innowierców o katolicy/muc. 

Lecz przestrzega przed popadan^m  w łatwiznę 
pouczania katccl izmowego... .Test —  pow iada— 
bardzo łatw a rzeczą sam o w yjaśnianie prawd 
wiary słuchającem u innowiercy. Pośw iadczeni" 
uczy. żc go to  poeiąrra. buduj", wz-ruszi. ..Trud

ność jednał- — pow iada —  polega na tem, żeby 
elem enty katolicyzm u dosta ły  się do świadomo­
ści m as wielkomiejskich1’. Jednostka bowiem 
naw et naw rócona i G-zczcrzc naw rócona obojęt­
nieje z czasem dla katolicy zimi, póki pozostanie 
w: -masie obojętnej lub wrogiej dla niego. „Inne- 
mi słowy, m usim y-działać politycznie. Oczyv i- 
śoie —- dodaje — ni„ na .sposób zaw odowej po­
lityki, ale w glębckicm tego słowa znaczeniu. 
Akcja jcs.t polityczną, jeśli zmierza do zmiany 
spoiaczciAtwa1’. K rótko mówiąc chodzi mu o 
działanie na m asy. Bo —  jak słusznie- podkre­
śla — jednostkow e nawrócenia przepadają w 
masach obojętnych... IV tym celu poleru) kino, 
książko i gazetę. Bzctególnie gazetę

Tak sobie Bcllos w yobraża katolickie „zdo­
byw anie" społeczeństwa angielskiego. Z powale­
ni; zmianami da się cii o zastosować i w naszych 
warunkach.

Lecz naprzód —- jedna trWaga! Naszemu, 
polskiemu katolicyzmowi brak  ..zcTohywczdSc5*’. 
Deklamujemy o ..obrćnin’1 w iary ojców V t. P- 
Jesteśm y ciągle w defenzywie. Je s t to' sy tuacja  
właściwa dla Kościoła p tzośladow an/go. -Pozy 
cję Kościoła w Prusiech bismarko-wskfcli. nazy ­
wana ..z^ęd/zHiń^nWaio wieży’’. Ale ‘f i .  • jak  
prześladow anie minęło, rozległo sie hasło: 
..wyjść z wieży". 1 ie jz lae c:ągJe zachęca y ’e 
katolików- do p racy  p.rjzv pounocy tego hasła

My nie jesteśm y w ..wieży” , nic jesteśmy 
erarstką niedeh.itków. Mówimy o ż \  w otncśń na 
,szych ideałów, wierzwmy, mcdbniy -ię. A jed ­
nak ci.ąglo z najzem! poczynaniami idzie ta 
..obrona1’ la ..defenzywa’’. Jod aią •— tda je  
się !— of.mzywę kierujem y do -zarnej Afryl.i 
na .murzynów. Zwróćmy ją jednak i Id naszyci 
ma? katolickich. Niech to będzie prawdziwe 
..zdol:rwanie" nicuświad;,m ’onych dla. St ’alla. 
obojętnycli dla s-ntuzjazniu. Me niccli będzie 
„zdobywaniem 1’, nie ..obroną'’. "c jo t.
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D o  S z k o ły  M a l a r s t w a  i  R y s u  o k u
a rt mai. Alfreda Terleckiego w  Krakowie,

ni.  A. POTOCKIEGO U ,
Rozpoczynaj ą się z omami września 1031 roku.
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Słowacy z Węgier po raz pierwszy 
biorą uozial w zjezdzie.

M najbliżjs-zYch dnia<h obradow ać będzie 
w Genewie 571 7-jazd europejskich mniejszości 
tia.rndow.yoh. TT tegnroczmvm zjeździe po raz 
pierwszT weźmie -udział mniejszość słowacka na 
W ęgrzech, k tó re j delegaci reprezentow ać będą 
przeszł"1 l-Tó-fMKT Słowaków osiadłych na. Tle 
g-r-zeeh. Do dnia dzisiejszego mniejszość- la nie 
korzy-eta, z żadnych praw . nie posiada szkolni­
ctwa, ani stow arzyszeń ikullurailinyeh. Dopiero 
obecnie wyśle „Kulturalna, .W lność Słowaków 
nr Weerrzeeb pwego delegata, k tóry  w Gene­
wie -/.I ży oświadczenie ż* -praw o do obrony 
mają w>/jstk*p mniejszości narodow e a nie 
t.rlko uiem eekic i weeierskip.

mm

CZCfift WtSZÓ l 4B l ?...
Niespodzianka dla „Czssu".

„O-as" u irar.a jdziw ien ia , że- sio Niein 
ry zainteresow ali paktem  pofcko-.9owiec- 
kim

„Najm espodziewaniej roi owania o so- 
wiecko-fran mski p ak t nieagresji, fpczącę' 
się w Paryżu  z 'm ejatyw y sowietów, prze 
rodziły sio w w aL ę pomiędzy dyplomacja 

•łrsncuską. (i polską) a. dyplom acją niemięe-
■ ką. (i sowiecką’!11.
■ „Nfliniespodziewaniej" ujawnił „('za^i" [ ,K utjrr 1 ilrń sk i” apostrofą: 

brak orjpntaoii w  sprawach polHyki m ie - ; 
rlzynarodowej. Myśm^ od paru dni hvier- - 
dzili, żp nalpżc sie liczyć z kontrakcją Rer- 
lina przeciw Polsce w sprawno paktu; dla 
„Czasu" jest ona — niespodzianką.

Czy się Nltm ey zawiodą na owej grze.
Inaczej, n iż „Czas", p isze „Polska 7-a 

chodnia" o roli N iem iec w spraw ie paktu  
polsko-sow ieckiego.

..Radość niem iecka —  twierdzi —  go­
tow a się w 1 rutce w sm utek przemienić. Bo 
albo Moskwa prowadziła flwuhOową grę 
celem jużto szantażow ania Berlina (wła­
śnie nadeszły stam tąd  wiadom ości o dy­
skontow aniu w eksli sowieckich rly-ć wyso­
kości LIG miljonów m arek), i w takim ra ­
zie gracze się zdem askow ał’, albo leż Ro­
sja swą, odmową pod adresem  M arszaw y 
chce szantażow ać Paryż, by 1 ani jeszcze 
coś w ytargow ać, nim nklad podpisze... 
W każdym razie Polska żadnej niespo­
dzianki nie doznała i poi) odów do radoś-i 
Niemcom nie dostarczy11.
W ipc naw et „Polska Zachodnia" nie 

była zaskoczona w ystąpieniem  Niem iec, 
Tylko „Czas"!

Z socjalisty —  konserwatystą.
Przytoczyliśm y wczoraj n sT p  z artyr- 

kulu p K arskiego, który w „Słowie" wi- 
lońskmm zachęca społeczeństw o do zaufa­
nia obecnem u rządowi. Motywował to m. 
in. w następujący sposób:

.Po odzyskaniu niopocllcgłości, Polska 
rozpoczęła życie od popełniania, błędów. 
Ja k  dziecko s taw iała  kroki niepewnie. Bi 
uja jej ruchów była zygzakowata.. Zapada­
ła. na różne cbornhy, cholerę reformy rolnej, 
dezynterję świadczeń socjalnych i inne. 
7. objęć tych chorób organizm zaczyna 
wychodzić zwycięsko. .Todnocześnio wiek 
dziecinny ustępuje miejsce- nilodz eńrzem u". 
Odnowiada nui rów nież rządowy organ

„0 , lianie Ua.rski! Jakże  to  Pan pisał 
o tej „choliTze", o tyj „dezynlerji" przód 
10 r:u la ty , kiedy to był Pan fdarem pe- 
peesowskiego „Przełomu" wileńskiego? 
\S prawdzie w tedyH był to „wwk dziecinny". 
Dziś iksta.pił on miejsce .młodziom zmńuj‘ . 
Znać to, znać! JJożna, sobio dopiero wvo. 
brazić, co to będzie, kiedy ten ustąpi zkolei 
micjśce wi -kowi „m ęskiem u11! Czy aby jest 
Pan pewien, że nigdy nie wypadnie Panu
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„Cavaiierta rusticana" na wsi ropczyckisj,napić się lej wody, w którą Pan dziś z ta- 
kiem obrzydzeniem pluje? K to to  wie... 
W naszych kiepskich czasach refleksja nie 
zawadzi.

W iec w ydaje się Panu, że rządy  poma- 
jowe zdławią ową „cholerę reform y rolnej1', 
że bezlitośnie wykorzenia, w Polsce „dezyn- 
te rje  św iadczeń socjalnych"? W ięc to  ta ­
kie są sperandy P ańskiej „w spółpracy 
z rządem "? O, panie H arski!...“
Jest to dyskusja pouczająca. Dowodzi 

bowiem, że każdy człow iek w  B. B. czego  
innego spodziew a się  po obecnym rządzie: 
p. Harski zlikw idow ania reform y rolnej, 
a p. Stapiński —  przeciw nie — w ytępienia  
„szlachty"... Ponadto na uw agę zasługuje 
„dokładne" naw rócenie się  p. B arskiego. 
Przed laty 10 „filar" organu P. P. S., dziś 
„filar" najbardziej, jaki je^t w  Polsce, 
reakcyjnego dziennika.

Jak sanacja „umorslnia*' ludność.
„Gazeta W arszawska" opisuje w ypa­

dek, który się  zdarzył w e wsi W iżajny  
(woj. b ia łostockie). Na 16 sierpnia zapo­
w iedziała lam przyjazd „Legia M ocarstwo­
wa". Salę dal jej ks. Proboszcz w domu 
paraf jalnym, otrzym awszy od białostockie­
go zarządu „Legji" rekom endację. Źle jed­
nak na tom w yszedł, albow iem  produkcja 
teatralna tej sanacyjnej organizacji była 
nie do zniesienia. Olo, jak się odbyła!

„Młody ..legjonista" rozpoczął od k u ­
pletu, opisującego scenę nocy poślubnej 
w tak  drastycznej formie, że napewno przy- 
zw ońiej śpiewano w drugorzędnych rosy j­
skich kabaretach  przed wojną. Po kilku  | 
zw rotkach podobnie „m ocarstwow ego" 
utw oru — najstarszy  szarżą w ojskow y opu­
ścił salę w raz z żoną; w ślad za nim poczęli 
wychodzić i inni. Lecz gdy następny w ier­
szyk przyniósł jeszcze bardziej pornogra.- 
ficzną. orację, reszta „urzędowej" publicz­
ności przemogła „prawom yślnościow ą'■ po­
korę i w ybuchnęla oburzeniem i poczęła 
grem jalnie opuszczać salę. Pow stało zamie­
szanie, rozległy się glosy, żądające zwrotu 
opłat za bilety  ■— i gdyby nie interwencja 
policji - -  „m ocarstw ow y" zespól otrzym ał­
by zasłużoną nauczkę za popełnione beze­
ceństwa. to t^ż. tejże nocy znikł on co prę­
dzej, opuszczając W iżajny pod eskortą 
władz bezpieczeństwa".

Ściąganie podatków w naturze.
„Nowy Dziennik" pisze, że płacenie  

podatków w  naturze
„opierać się będzie, na ustawie ,z dnia 

25 marca 1926. U staw a ówczesna- upoważ­
nia ministra, skarbu do pobierania, podat­
ków  bezpośrednich oraz niektórych opłat 
stem plowych w zbożu, względnie węglu, 
przyczem płatnik zobowiązany był po 
otrzymaniu wezwania do dostarczenia od­
nośnych produktów  do najbliższej stacji 
kolejowej.

Ówczesna, akc ja  spoczywała w rękach 
urzędów skarbow ych. Akcja ta  wówczas 
mocno szw ankow ała Szczególnie, zawiodły 
dostaw y zboża z powodu braku odpowied­
niego aparatu . Obecnie zostaną przypu 
szczalnie uwzględniane doświadczenia po­
przedniej ustaw y. Prawdopodobnie mini­
sterstw o skarbu upoważni insty tucje spo­
łeczne centralne, względnie prow incjonal­
ne, k tó re  posiadają odpowiedni apara t od­
biorczy, handlow y i m agazynowy do pobie­
ran ia  w  imieniu m inisterstw a skarbu zale­
głości podatkow ych w naturze".

J l a  s je ra B ia E C iS B

Obrady komisji przygotowawczej 
do synodu plenarnego w Polsce.
Dnia 26 b. m. w Brzozowie, rezydencji Ks. 

Nowaka, Biskupa Przem yskiego, odbyło się 
posiedzenie komisji przygotowawczej do syno­
du planarnego w Polsce. W  obradach wzięli 
udział Ks. Kardynał Prymas Hlond, przewodni­
czący komisji, Ks. Biskup Przeździecki, sekre­
tarz. oraz Ks. Ks. Biskupi Nowak i Szlagowski, 
członkowie komisji. (KAP.).

Sekretarz gminny zdefraudował 
70 tys. złotych.

W urzędzie gminnym gminy Olchowice p ,w. 
chełmskiego wykryto nadużycia., k tó re  popeł­
niał cd dłuższego czasu sekretarz gminny Wa­
lerian Sofcieszczański. Pom ysłowy oszust do 
staw ek państwowego podatku  grantowego doli­
czał ip-o kilkadziesiąt igroszy od morgi. W  ten 
Sposób pow stała pow ażna «uma, k tó ra  z latam i 
wzrosła do 70,009 zł. Scbieszezańsfkiego aresz­
towane.

Wojewoda Lamot ustępuje.
„K urjer Polski1’ notuje pogłoskę o mają- 

f.em nastąpić lu tą p ie ró i wojewody pom orskie­
go Laanota i w icewojewody Seydlitza. W związ 
ku z temi pogłoskami „K urjer Poznański’' za­
znacza. że wiadomość ta  kursow ała już oddaw- 
na. Podobno p. Lam et, przygotow uje sofcie na 
w ypadek ustąpienia z fotelu wojewódzkiego 
in tra tne  stanow isko dyrektora Pe P e Ge w G ru­
dziądzu. ~~

Otrzym aliśm y opis „bitw y" parofc- 
czaków w iejskich w  Będziemyślu, k tó ­
ry  zamieszczamy jako ch a rak te ry ­
styczny  dla, stosunków , panujących 
gdzieni gdzie na polskiej wsi. — 

Red. „Gł. N.".

Dnia 23 sierpnia w yw iązała się po sumie 
odpustowej w Będziemyślu p, Ropczyce, w alka 
pomiędzy dwiema stronam i parobczaków  wjei- 
skich. ‘

Nie wchodzę w szczegóły stoczonej walki: 
faktem  jest, że strony strzelały do siebie i do 
policji z browningów i rewolwerów. Słuchając, 
miało się. wrażenie, że toczy się prawdziwa 
bitwa. Tego rodzaju spo tkania w okolicach 
Rzeszowa w wioskach Olchowa. Dąbrowa, 
('..Dąbrówka'1), K lęczany, Nichowa. Trzciana, 
i innych, nie należą do rzadkości. W yprawy 
parobczaków- jednej wsi. uzbrojonych w. broń 
palną, naw et karabiny, na wsie inne. zdarzają 
się bardzo często. Nie mówię już o bezpieczeń­
stwie w wymienionych wsiach. — Piszący te 
słowa słyszał w yrok na siebie bandy parob- 
cżaków.

W iadom ą , jest rzeczą, że w wymienionych  
wsiach, a i w innych, każdy parobczak pooiada 
browning, rewolwer, sztucer, czy karabin. —
W e wiosce, w k tó rej na w akacjach mieszka 
piszący, rozlegają się co wieczór strzały.

Ciekawym jest, że dotychczas nie znalazł

Po skarb zakopany w Rosji sowieckiej.
Na. pograniczu w okolicy Stołpców areszto­

wano trzy usiłujące przejść przez granicę oso­
by, a  mianowicie b. starostę z Białej Podla­
skiej z r. 1919, Adolfa Konopkę, b. wywiadow­
cę warszawskiego urzędu śledczego Pawiuka, 
oraz b. woźnego Stanisława Gruszeckiego. 
Gruszecki tłóm aczył się, że. wybrali się oni da 
miejscowości Słoboda, gdzie w- czasie wojny 
zakopał 18.000 rubli wr złocie w oliwili, gdy 
wojska polskie się w ycofywały. W szyscy trzej 
przytrzym ani są, bezrobotni. Tłomaczenia-m ich 
nie dają wiary.

POSTP-ZELENIE NADLEŚNICZEGO. Nie­
znani sprawcy postrzelili nadleśniczego dziado- 
wlańskiego J. Chorążego, N atychm iastow e 
śledztwo w ykazało, że C horąży  został postrze­
lony podczas polowania w okolicy wsi .TaCn 
pow. Prużańskiego. Złoczyńcy oddali dań 4 
strzały  rewolwerowe. Rannego umieszczono 
w szpitalu w Brześciu mad Bugiem. Stan jego 
jest ciężki. Nadleśniczy Chorąży znany jest 
w zarządzie lasów  państwowych,- jako  jeden 
z- najzdolniejszych urzędników ., Pdioia. prow a­
dzi doefiodzpma.

MEWY NISZCZĄ ZBIORY. S z a le ją c e  osta­
tnio nad powiatem łukowskim  niezwykle silne 
w ichury i.u lew y  w yrządz;ły  liczne i'p o w ażn e  
stra ty . Woda r o -alew0ła łąki i pola. w skutek 
czego przepadły powtórne sianokosy oraz ule­
gły zniszczeniu późniejsze zbiory. Ulewy i gwał 
łow ny Przybór wody w rzekach uszkodziły bar 
dzo stan  dróg i n iektórych m o stó w ; 'S ilny wiat-r 
wyrządził dużo drobnych szk ó d  w postaci w y­
wróconych drzew, płotów i budynków  gospo­
darczych. S tra ty  sięga ją kilku tysięcy zł.

SAMOCHÓD WPADŁ NA ODDZIAŁ WOJ.
SKA. Na szosie pomiędzy Lwowem a Wilnno- 
karni samochód ciężarowy najechał na masze­
rujący oddział 19 p. p. 4 żołnierzy odniosło 
rany, z nich jeden ciężkie. R annych edwie- 
zio-no do szpitala wojskowego. 'Szofera- are­
sztowano.

SZKOŁA ZAWODOWA PRZEMYŚLU ŻE­
LAZNEGO W SUŁKOWICACH nie będzie 
zam knięta. D yrekcja ze swej strony zaznacza, 
że wpisy, oraz nauka rozpocznie się norm al­
nie, a przy szkole zostanie u ruchom iona 'bursa  
w budynku adm inistracyjnym  Spółki K ow al­
skiej.

się nikt-, k to b y  o rozbrojeniu parobczaków  
w iejskich pomyślał. S tan  opisany trw a od k il­
ku la t. pow tarzają  się m orderstw a niewyśie- 
dzone.

Gdzież nasze organy.bezpieczeństw a? Gdzie 
nasza policja? W szak w- okresie wyborczym  
zdobyli się policjanci n a  ty le  energji, na ty le  
dokładności w  spełnianiu swoich obowiązków. 
Nachodzili m ieszkania rcrlzin polskich, zna­
nych z dobrego prowadzenia s ię ,' zakłócali 
św ięty  spokój domowy. Gdzież ta  energja 
w' ściganiu band uzbrojonych? W szak policja 
miała i ma w swych karto tek ach  nazwiska 
wszystkich zm yślonych i faktycznych przeciw­
ników, choćby nie sym patyków  pewnego obo­
zu, a, brak  jej nazw isk posiadaczy broni no­
szonej nielegalnie, mimo, że o,i posiadacze tej 
używ ają publicznie, ran ią i zabijają. —  Py 
tam się w im ieńu  spokojnych obywateli w y­
m ienionych u iosek. pytani się w imieniu 
w szystkich obywateli Polski, którym  lad i bez­
pieczeństwo leży n a  sercu. — Gdzie policja???

A jeżeli policja bezsilna w  tych w ypadkach, 
to użyć należy do uspokojenia w ojska. W pro­
wadzić do domów posiadaczy broń wojsko, na­
kazać je  żywić, a po paru dniach stosowania 
tego środka., broń będzie oddana —  nie będzie 
bezprzykładnych, przynoszących każdem u spo­
łeczeństwa! w styd, ujmę — rozbojów, ciężkich 
okaleczeń, m orderstw  —  nastąpi ład  — spo­
kój —  porządpk.

Zamiast toru, „oczyścili'* wagony.
Z Omska, donoszą, że grupa młodzieży ko ­

m unistycznej, która, przybyła- na stację  rzeko­
mo d la oczyszczenia to ru  kolejowego, otw orzy­
ła  19 wagonów znaj,dujących się n a  s tac ji po­
ciągu towarowego i zrabowała 8 bel towarów 
łokciowych, 2 skrzynie z obuwiem, 5 worków 
cukru, 3 skrzynie mydła. 4 skrzynie herbaty, 
3 skrzynie z tytoniem , papierosami, 3 skrzynie 
z w ódką i t. d. Część zrabowanego tow aru ode-l 
b rała  milicja Rowiecka, w iększa zaś część zgi­
nęła bez śladu.

Dzika furja obłąkańca.
Dworzec kolejow y w  Comines. nadgranicz­

nej miejscowości w  północnej Francji był te ­
renem krwawego zajścia; 35-let.iu Eugenjuęz 
Vanhove, cierpiąc oddawma, n a  ciężkie zaburze­
n ia umysłu, będąc p ijany, dostał przy w ysia­
daniu z pociągu a taku  szału i zaczął ostrzeli­
wać tłum podróżnych ze strze lby  myśliwskiej, 
a następnie z pistoletu autom atycznego. W  cza 
sie tej strzelaniny i usiłowań ubezwładmienia 
szaleńca, zabił jednego z podróżnych i zranił 
7 innych osób. Dopiero .zacięcie pistoletu i in ­
terw encja kTkti policjantów  położyły kres dzi­
kiej furji obłąkańca.

Bandytyzm szerzy się w Chinach.
Do klęski straszliwej powodzi w dolinie 

Ja n g  Tse dołączyła się k lęska bandytyzm u, 
oraz wzmożonej działalności kom unistów , k tó ­
rzy dokonyw ają wielu kradzieży i mordów. 
O statnio porwano jednego z m isjonarzy z mi­
sji w St. Cołumban koło Jokiakow . Razem 
z innymi misjonarzam i różnych narodowości 
w ręku  żywiołów radykalnych  w Chinach znaj­
duje się obecnie 17 misjonarzy. Między nimi 
znajdują się trzy siostry.

Bandytyzm wśród młodzieży.
W  W iedniu czterech -wyrostków usiłowało 

urządzić napad na filję ..B aekrereinu’' w dziel­
nicy wiedeńskiej Rudolf-sheim. Dwaj z nich 
udali się do w nętrza lokalu filji i zażądali roz 
m ewy z kierrwnifeiem filji. K iedy kierownik 
się zjawił, napastnicy dobyli rewolwerów, k tó ­
re — jak  się później okazało — nie były ostro 
naładow ane. Kierownik, nie straciw szy przy­
tomności. puścił w ruch aparat alarmowy. Barn- 
dyoi zaskoczeni dali się bez oporu przez przy­
byłych natychm iast fu.nkcjoriarjuszów policji 
aresztow ać. Ponadto policja aresztow ała dwóch 
spóbTków, ustawionych ipnzed lokalem  filji na 
czatach.

Nadszedł świeży transport 
ręcznych

DYWANÓW
Fabryki „POŁ-MR"
o d z n a c z o n e j  w i e l k i m  z ł o t y m  

i  s r e b r n y m  r r .a d s is s n

ODDZIAŁ
Kraków, pl. rularjacki L. 9. l-sze piętro,
Telefon Kr. 102-92. —  =  Telefon Nr. 102-92.

Przyjmuje się dywany do czyszczenia!

Jak długo trw ała podróż polarna
łamacza lodów „Małygśna".

Podróż polarna łam acza lodów „M ałygina", 
k tó ry  powrócił do Archangielska. dnia 20-go 
sierpnia, trw ała  ogółem 33 dni. W  tym  czasie 
łamacz lodów odbył 5000 kim drogi w  w arun­
kach nadzw yczaj trudnych. Przeszło połowę 
tego czasu „M alygin11 spędził wśród lodów, 
a trzy  czw arte drog i odbył w gęstej mgle. 
W  czasie podróży w ykonano doniosłe prace 
oceanograficzne. O dkryto nowe wyspy, prow a­
dzono zarazem badania hydrograficzne i geo­
graficzne. W ostatnich dniach sierpnia uczest­
nicy w ypraw y przybędą do Moskwy.

Przed wyborami w Pradze. —  Wybory 
gminne w Czechosłowacji.

W stolicy Czechosłowacji rozpoczęła się 
kampa-nja przedwyborcza, chociaż dotychczas 
nie został ogłoszony term in wyborów, łprzy 
ustanaw ianiu term inu wyborów zw racać się 
będzie uw agę n a  to, aby ag itac ja  w yborcza 
była jaknajprędzej skończona i aby nie prze­
szkadzała w  pracy  parlam entowi, k tó ry  w k ró t­
ce zostanie zwołany na sesję zw yczajną. Rów ­
nocześnie z P rag ą  odbywać się będą w ybory 
gminne w większości gmin czechosłowackich. 
Gd czasu ostatn ich  w yborów  w roku  1927 
liczba w yborców w zrosła z 471 na 526 tysięcy, 
t. j. o 12 procent. Ciekawem jest, że Praga 
posiada więcej wyborczyń, aniżeli wyborców. 
Na 286 w yborczyń przypada 240 wyborców. 
W środkowych dzielnicach P rag i przew aga k o ­
biet dochodzi do 20, a  naw et 30 procent.

I WPISY ;
I do Państwowej Szkoły Sztuk Zdo- 
S bniczych i Przemysłu Artystyczne-

Igo w Krakowie, Aleja Mickiewicza 
L. 5., odbędą się dnia 7 września 
b. r. o godzinie 8 rano, poczem 

nastąpi egzamin.

FESTIW A L TEATRALNY W E FLO REN . 
C JI. W  roku  1932 odbędzie się w e Florencji 
m iędzynarodowy festiw al tea trak iy , w którym  
wezmą udział artyści wszystkich narodów. Pr O 
tek to ra t nad festiwalem  objął Mussolini. Korni- 
te t w łoski zwrócił się do znanego niemieckie­
go reżysera Reimhardt-a z prośbą o wzięcia 
udziału w festiwalu.

Z 60 OSKARŻONYCH 18 SKAZANYCH 
NA ŚMIERĆ. W  Mińsku litew skim  sąd sowie­
cki rozpatryw ał spraw ę 60 włościan, oskarżo­
nych o zamordowanie naczelnika milicji so­
wieckiej Zacharow a i znanego kom unisty S to­
pa niuka. 18 osób skazano na śmierć, resztę 
na bezterminowe więzienie. SpTawa wywołała  
ogromne wzburzenie wśród miejscowej lud.'4 
ności.

KONGRES .ADWOKATÓW RUMUŃSKICH 
W  SPRAW IE NOTARJATÓW . W  dniach 5—
10 września, odbywać się będzie w  Jassacb’ 
kongTes adw okatów  rum uńskich. N a porządku 
dziennym zn a jd u ją 's ię  kw estje dotyczące pro* 
blemu zaprowadzenia notarjalnego  systemu 
starego królestwa.

Instytut IVlarji w Krakowie,
prowadzony przez Kongregację Cbrel Miłości Boża]
nabyt niedaleko Krakowa — W  P  l e S Z O  W  1 C 9

w zdrowej okolicy, dom otoczony parkiem, jako

„ D O M  Z D R O W I A "
d l a  p e n s j o n a r e k  1 u c z e n i e  Instytutu. 
W obszernych pokojach domu znajdą umiesz­
czenie także panienki, pragnące kształcić się 
w gospodarstwie domowem i robotach ręcznych 
kobiecych. Dzieci słabe, które jakiś czas mnszą 
być zwolnione od nauki szkolnej, mogą być 
przyjęte w celu wytchnienia i powrotu do siŁ 
Pod troskliwą opieką 6lóstr, nauczycielek kwa­
lifikowanych, mogą pobierać lekcje prywatne. 
Chłopców przyjmuje się tylko do 10 roku życia.

Bliższych wiadomości udziela
Zarząd Instytutu Marji w  K rakowie,

ul. P ęd z ieh ó w  16.
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S zk iełek! K otyk iew iaz
W yb raósk i M uśtet

Wielki w b 6 r pianiu i fortepianów
K  25 A J©  W E : ZAGRANICZNE:

Bracia Flbiger B eeh ste in  Hofm ann
B ettin g  B lath n er (juandt
K ern itop l B osendorfer Ronisch
Sommer-teld Ehrbur S ehw eighoter

FSrster S eh o lze
Gaveau
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Skład f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Dziś wielka premjera w k?noieatrze dźwiękowym

S w . G e r t r u d y  5 .
Rewelacyjna sensacja wielkiej klasy' Porywające arcydzieło dźwiękowe tegorocznej proaukeji. 
Przebojowy film niebezpiecznych przygód i niezwykłych atrakcyj'

O N  A L B O  4 A
Awanturniczy dramat życiowy pełen brawurowych wyczynów odwagi i nieustrasjonrch 

popisów zrzcinośei i boha‘erstwa.
W gł. roli podwójnej, niedościgniony
H -A K R Y  P E E L

który swą genialną grą w swym pierwsz\m dźwiękowcu święci niebywale triumfy.
Vy nnycb rolach OLIVIA FRED, HaNS JUNKERMANK. Film kolosalnych wraief. i emocji 

W program ie dodatki dźw ięk ow e.

Początek seansów o g. 5, 7, 910, w niedzielę o g. 3 — Ceny miejsc normalne.

N asze „ J eu era ło w a “.
.W tym raku  przypada 100 rocznica urodzin 

niepospolitej kobiety. „W ielka dusza0 p.unc 
grandę ainr,”), tak  nazw ał ś. p. Jencralow ą 
Jadw igę Zamoyską A rcybiskup Bauclrillart w 
dziele, ipoświęconom etudjom charak teru  jej 
osobistości. K siążka ta. znana dobrze we F ran ­
cji p. t. 4,Une g randę am e —  une grandę 
oeu rro” —  ję s t zbiorem listów lir. Jadw igi Za­
moyskiej. L isty  odnoszą, się do kw estii w ycho­
w ania kobiet i przedstaw iają nam ńleologjc 
wielkiej twórczyni Zakładu kórnickiego. w k tó ­
ry  w łożyła caią sw ą duszę. Syn jej, i . p. W la 
dysław Zamoyski w hołdzie dla swej m atki, 
idąc tą  sam ą drogą miłości d la  Ojczyzny, stw o­
rzył Fundację K órnicką, celom utrw alenia dzie- 
ła  wychowawczego — .,.szkoły życia"... Bo ty l­
ko  ta k ą  nazwę m ożna było dać szkole gospo­
darstw a domowego hr. Zamoyskiej, określając 
rem ściśle przeżycia dusz, umysłów, spraw no­
ści fizycznej, hartu  i zręczności praktycznej, po ­
wierzonych w ychow anek i uczenie.

Dowodem doskonałego rozwoju tego dziedn. 
b r ł  zjazd tegoroczny Kuśniczatiek. który sio 
odbył w  dniach 14 i  15 czerwca w  Poznaniu
i K órniku —• w łaśnie z okazji 100 rocznicy uro­
dzin Jemerałowej Za.moysk'ej a 50-tej założenia 
.lej dzieła: ..-szkoły życia".

N a zjeżdzie -tym wypowiedział J .  Em, K c. 
Prym as H lond to  zmammmne słowa: „Szkoda 
£e postać 'pani Jenerałow ej, ta k  m ało jest zna­
na, a jej nauk i tak  mało rozpowszechnione... 
Chciałbym, abyście się s ta ły  apostołkam i dej 
'ducha, aby wszyscy nim byli przejęci, a Polska 
zajęłaby stanow isko inne w  rodzinie narodów. 
Myśli Jenerałow ej Zam oyskiej, na każdem polu 
Takm m ądre i tak ie  Chrystusowe, zwłaszcza w 
stosunku do ducha pokłdego , k tó ry  wymaga, 
silnego postanowienia w  duchu Chty,stosowym. 
M ów m y dziś o A&cjt katolickiej, to  Je j apostoł 
stw o, o którem  mówi ta k  często, to  w półdzia- 
famie la ika  z Kościołem... Niech F anie staną się 
apostołkami tego  dtrcba Chrystusowego...”

Knira- te Ks. Prym asa, który przejrzał i zi a 
ęttfniał posłannictwo tej niepospolbej duchem 
,ąn-ęiaej niewiasty" —  naszej polskiej Jenerało  
wej, powinny zwołać do wspólnego wysiłku  
pracy apostolskiej, wszystkie kobiety polskie. .

Zwłasacza w chwili obecnej. k :edv na -Jońce
wolności, Które w zeszło nad P o lsk a  ze w. znch
stron ciągną ciężkie chmury —  ogólnego roz­
przężenia. moralności chrześcijańskiej, pod h a­
słem postępu i nowoczesności poglądów.

Kilka tysięcy uczenie ,.szkoły domowej p ra ­
cy", czyli „szkoły ż y c ia *  Jenerałow ej Zamoy­
skiej, 10 ..kw as” ewangeliczny wielkiej Polki 
Który musi pawoli przeniknąć i urobić całe 
społeczeństwo i z domów rodzinnych przejść na 
wszystkie dziedziny życia.

Bez sentym entalizm u i frazeologji. której 
nic było nigdy u .-naswej Jenerałowej'", p rze­
strzegajmy Je j hasła: ..Shriąc Bogu, służyć Oj­
czyźnie". Środkiem tej .podwójnej.nierozłącznej 
służby je st potrójna praca: praca ręczna. u.my 
słowa i duch iwa. Parni .Tencrałowa w swej szko­
le łączyła ro trzy r o d z a j e  w jedną, me-rozeimal- 
ną calcść. A królestwo Boże na ziemi pobkiej 
widziała w ładzie, w porządku.

Ył jednym z ‘listów (pisze: ..Boga z.ia.jdują 
w porządku; w porządku umysłowym, porządku 
mater.jalnwm. Czyniąc porządek w mej duszy, 
w moich myślach, w moich uczuciach. w moim 
pokoju, na mojem biurku, w moich szufladach, 
w moich w ydatkach, w  mojej prany, wr uregu­
lowaniu mego czasu, w tętn właśnie znajduję 
Boga. łącze się % .\jm . kocham Go i modlę się 
do Niego. Miłość bliźniego i miłość społeczna, 
je s t to dzieło podnoszenia i dźwigania przez po. 
rządek".

Dziś w tym ogólnym chaosie, pojęć, y łlw ia ­
niu zasad m oralnych. wśród tego ..nieładu” w 
duszach. myślach i uczuciach a co z tern idzie, 
w domach rodzinnych, w zawrotuem tempie 
prący, względnie sposobie zdobywa, ni a  li tylko"1 
środków do życia —  często nad stan —  każde 
słowo pani Jenerałow ej .pada. jak  k r  cypla ożyw­
czej rosy  i budzi n-Mre myśli... Pani Jenerałowa. 
dala, przykład swern życiem, w ozom loży siła 
\k c ji kato lick :ej... Zrozumiała dob-ze -down. 
św. Paw ła: „WszyMko odnowić w Chrystusie" 
i to  pragnęła p rze lać’w swe uczm rięe j w szyst­
kie kob ie ty  polskie...

K rystyna Brudzińska.

 x  -

JŁtno.
Harry Peel w kinie „Wanda**,

K ino teatr „W anda" zam yka stary  sezon 
em ocjonującym filmem awa.irtunniczo-scnsagyj- 
nyiu p, t. „On albo ja ”, k tórego  al.cja rezgry- 
wa się w Genui, Medjolanie i przepięknym za­
kątku nadm orskim, Rapallo, znanyjn z konfe- 
rencyj dyplom atów. Obraz, reżysersko zręcz­
nie opracowany, przedstaw ia nam szereg przy­
gód młodego księcia, wynikłych z powodu jego 
nadzw yczajnego podobieństw a do pewnego 
opryszka W prowadzona w błąd policja aresztu 
je księcia, gdy tymczasem oszust, zaopatrzony, 
w skradzione księciu dokum enty, udaje się na 
jego zamek, gdzie jako sobow tór me budzi żad­
nych podejrzeń. W krótce jednak om yłka wy- 
chodai na jaw  i opryszek ucieka. Książę roz­
poczyna za nim pościg. I ’o wielu dram atycz­
nych pcrvpctjach ..niebieski p taszek" zostaje" 
oddany w ręe-e >;prawicdliwości. Obie role gló- 
wr.e gra z właściwą sobie lekkością, popularny 
al.robata kinowy, H arry  Peel. posługując *'ę 
całym taborem  najnowszych środków lokomo­
cji aż do lm lroplanu  włącznie. Jak o  uzupełnie­
nie tego zajm ującego programu, w yśw ietlana 
jest kolorowa re.wja p. t. ..Serenada Nowego 
Jo rk u '’ oraz ..Polski tygodnik dźw iękow y1’.

(Arten).

„AfryK? mOwi" z ekranu „Uniechy".
Poprzedzony mnóstwem pochwał, lecz ta k ­

że i burzą protestów  (London, Berlin), wszedł 
na ekran kina „Uciecha* y ielki film ogzotyez.- 
ny p. t. „Afryka mówi”. V\ epoce filmu nie­
mego w ytw arzano obrazy tego typu w sztucz­
nie zainscenizowanych „dżunglach" w Holly­
wood. przy .pomocy tresow anych ..dzikich" 
zwierząt. Nieliczne ty lko wyją-rki z ubiegłych 
la t. jak : ..Cuda puszczy brazylijskiej” . im- 
ba" i „Chang” dawały nam  rzetelne widoki 
dzikiej natury . Niebezpiecznego zadania utrw a- 
len :a na taśm ie filmowej życia puszczy afry ­
kańskiej podjęło się w ostatnich czasach kilku 
am erykańskich operatorów  z Pawiem llOeffle- 
rcm na czele. Wypranba z kam erą wgląb środ­
kow ej Afryki przyniosła lv rezultacie cicka.wy 
obraz, w ysnuty  z życia mało znanych krajów, 
ludów i zy, icrzą.t: słowem — na ckramie r jz ta -  
cza sir .przed widzami drgająca luiincm życiem 
dżaingla. a równocześnie słyszy s;ę prawdziwe 
głosy miirz.i oskich ludów. potężny 'zum  lotu 
szarańczy, śpiewy ptaków i -głucho pomruk, 
dzikich zwierząt. W szystko to razem tworzy
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im ponujący obraz, pełen zjawisk niesam owicie 
pięknych, a dzilkmk i groźnych zarazem. Je d y ­
n ą  dysha.mionją w  tych  wspaniałym i echach 
puszczy afrykańskiej jest straszna scena pożar­
cia m urzyńskiego chłopca przez lwa, która wy­
wołała głośny pro test opńiji publicznej w  Lon 
dynie i żądanie zdjęcia filmu z ekranu. Jak  
tw ierdzi na łaniach „K urjera W arsz.1’, znany 
z w ypraw y łowieckiej do A fryki, Stanisław  hr. 
Zamoyski, odpowiedzialność za śm ierć bezbron 
nego niem al m urzyna, „ponoszą autorzy  filmu 
goniący za sensacją., kosztom krw i, cierpienia 
i życia ludzkiego, byle zdobyć więcej dolarów ". 
Stw ierdzam y, że ten  bolesny faikt słusznie na 
piętnowano, gdyż i bez, tej ponurej sceny, film. 
jako optyczna i słuchowa re lacja  z ekspedycji 
afrykańskiej posiada nieprzeciętną wartość.

(Arten).
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J lo n o ś c t  f i  im  o n e .
OSTATNIE FILMY POLSKIE. Ja k  dono­

szą kom unikaty, w przygotow aniu znajdują 
d e  trzy nowo filmy: „R ok 1914" \o  legjonach 
według sccnarjusza p. Sieroszewskiego), fiBez­
imienni bohaterowie''’ —  Blm z życia po lic ji—• 
„Dzień ulicy”, n btóĄffn ukaż? się znowui 
'Stefek T łcgnlsk , bohater Ja n k a  M uzykanta. 
„Szyb naftow y 29" jest już lik m rzony . „Pusz­
cza" zaczyna się nakręcać.

GAJDAROW WRACA NA EKRAN. Gajda 
row. niewidzhany od daw na na ekranie, znów 
zamierza grać do filmu, Tym razem mai za­
miar nie tylko grać., ale i reżyserować swój 
obraz. Filmem w którym  się ukaże, ma być 
„Nocny azyl” , yrzeróbka dram atu Gorkiego.

MAY W ONu BOHATERKA FILMU Z JA ­
W I Piękna Cli nkn po ukończeniu filmu 
z „Państwa smoivflŁk obecnie gra do nowego n- 
brązu, którego akcja rozgrywa się na wyspie 
Jawa.
■ TRZECIA POWIEŚĆ REMARQUE‘A NI Fi 
BĘDZIE REALIZOWANA. Trz-oia powieść. 
’Remar(|ii 'a p. t. ..Później", która miała obce 
me być wygotowana, w przeróbce fiimowe». 
jak  się (kazuje, rhv Iowo rnalłząrwatia nie 
będzie.

JESZCZE JED EN  FILM BEZ KOBIET
Niezadluigo ujrzym y jeszcze jwjińi film w ojcn- 
ny i to taki. u- którym  wogólo rdg ma wcale 

,r,ól kobiccycli. F’ilnieim tym będzie nura/, p. r„ 
..Dren ni,"ile krzyże11.

 x----
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Sśern io i i  t a k i e  j e s t  g o r ą c y ,
C koć s c h y ł e k  la ta  z n a c z ą c y ,  

J e s z c z e b y  to  j a k o ś  b y ło  
L e c z  c bu w i e  sic; z n i s z c z y ł o . . .  

O n c w e m  p o m y ś l e ć  f r z e b a  
B o . . .  n i e  s p a d n ą  b u ty  z n i e b a !

Ha! To d r o g a . . .  do  K 4 P E R Y !
F n o fp  buty  I l a k i e r y ,

Gdyż n a j l e p s z y  b nt  o d  N ie g o ,
W m a g a z y n a c h  ty ch  t r z e c h  j e g o !

W Tatrach.
Gdy mamy przea sobą w spaniały opis wy­

czynu naszvch alpinistów  na stokach Mćjeu 
w  Alpach delfinacłuch, to co w łaściw ie jesz­
cze pisać o Tatrach!

Ironja losu  chciała, źe Tatry są zdobiło  
we wszystkich punktach, praw ie że ze wszyst­
kich stron. W obec tego nasza klasa wysoko­
górska m usi się  przenieść w  Alpy, aby zna- 
leść  now e problem y, a przedewszystkb m, by 
zaznać rozkoszy nieznanych nam emocyj lo­
dowcowych?

Czy rzeczywiście jest tak źle? Prawda. 
2e Tatry są bardzo m ałe, ale mimo to nic 
nam drogiej tej wysepki granitowej nie po­
trafi zastąpić! Żeby tylko w spom nieć o n ie­
znanych Alpcm cudach jezior tatrzauskich. 
jak o Ciemnosmreczyńskicb lub o Zielonym  
staw ie Kieżm arskim . Lodowiec zaś mamy 
autentyczny w  dolinie Śnieżnej (w bok od 
doliny Jaworowej). Zresztą taternikom nie 
obce sa drogi po gładkich, białych trawer­
sach i żlebach, pokrytych wiecznym  śniegiem  
i lodem.

Droga nasza prowadzi tym razem przez 
r«w ir Hnhenlohego, Koperszady (dawne 
Kupferschachte) przez, przełęcz pod Kopą do 
chaty W otrubowej pod Jagnieci m W ierchom  
na nocleg W ciem ności z daleka drżą św ia­
tła jakiegoś Kieżmarku lub innego m iastecz­
ka na STowaezyźnie, Zawierucha, mlaliy 

t̂ j.mgłi) kotłują i żywej duszy niem a w ,.noc- 
" leham i". Czesi zrezygnowali przy takiej po­

godzie naw et ze swoich zwykłych wycieczek  
po dolinach. W dnie pogodne spotyka się to 
piw ne bractwo w  pobliżu bezpiecznych przy­

stani — zresztą s a b a  roYerentia d la  innych 
tego szczepu w łaściw ości, ale ta te rn ik am i nie. 
są  — a  rzy nim i będą . to w ątpliw e. A p ro ­
pos: Czesko-słow acki k lub  turystyczny b u ­
du je n a  przptf-ezy A\ aga, now e schronisko, 
k tó re  m usi u praw dziw ych m iłośników  gór 
w yw ołać oburzen ie. Sytuacja je s t n as tęp u ją ­
ca: p r/e lęcz  ta  zna jdu je  się m iedzy Rysami 
a W ysoką Z po lsk iej strony doehod/.i się do 
niej poprzez Rysy łatw ą, choć żm udną drogą 
( t  godziny od M orskiego Ona, około 1000 m. 
w górę) Z czeskiej strony  je s t to parod.ja 
wycieczki, bo poprostu  p rom enada (n ie  w ie ­
dzieć po co ubezpieczona łańcucham i). Otoż 
Czesi, k tórzy przy popradzkim  staw ie wzmoc­
nieni piwpin. czują sie na silach „popełn ić" 
te p rom enadę i zaszczycić P o lskę rzutem  oka 
z Rysów „pchali sie poprostu  z rana na p rze ­
łęcz W agi. a potpm „einen  K atzensp rung" 
na Rysy. T rw a to tam i z pow rotem  zaledw ie 
5 —0 godzin. W ięc po co tu sch ron isko  pod 
Wagu. grożące nowym zalew em  ceprów ! — 
Skończy się to tak, że ludzie dob re j woli 
spłaszczą jednego pieknegn dn ia ra le  schro ­
nisko piargam i na po lanę pod W ysoką (w 
przeciw ną stronę). O w iele poż\1eczniej by­
łoby. gdyby k lub  turystyczny pom yślał o no­
wych schroniskach, a l“ tam, gdzie sa one 
rzeczywiście po trzebę ta rn ik o m : np. na po 
lan ie  pod Wyto.ką, jako punkcie  w-yjścia na 
G anek. Żelazn" W rota i t. p

N azajutrz opuszczam y chatę W’otrubow ą 
i idziemy na Jastrzęb ia  T urn ię. Nazwę jej 
n iem iecka (K arfunkc ltu rm ) wywodzi le ­
genda od drogiego kam ienia, k tóry  p o dobno  
świeci! w nocy na szczycie. Idziem y w ięc po 
ten skarb , jakbyśm y byli p ierw szym i zdo­
byw cam i. N'ajpierwr do do liny  Jagn ięcej. Są

tam dw a cudne, s taw k i: Czerw ony i Modry 
s ta w  W  nazw ie nic przesadzono,. Im kolory 
ich sa n iezw ykle in ten/yw  ne. Skręcam y 
z drogi w iodącej na Jagn ięcy  W ierch na le ­
wo n a  sta ra  perć m yśliw ską. Je d en  znaszceb  
„oblanych gorącą w odą” w spinaczy zajm uje 
s ir  obecnie, z b r a k l i  lepszego zajęcia, wymu- 
k iw an iem  w izytówek sław nych ta tern ików - 
1’olaków  po szczytowych puszkach i znosi je, 
do m uzeum  ta trzańsk iego . T w ierdzi on, że 
źli ludzie w izytow ai to k radną . Otóż poczci­
wiec ten zaaportow ał miedzy jlin am i b ilecik  
Karlów icza z Jagn ięcego  W ierchu (czy po ­
w iedział, p raw d ę, tego n ie wiotn)

Skręcam y na m yśliw ską perć! Ceprom  
jak im ś okazał sie w tem m iejscu podobno 
je lrń  (eliyba św. H u b erta?). Za to nie w ą tp : 
m y w istnienie, św istaków , ja strzęb i i kozic. 
Kozice p rzyg lądają  się  nam  z ciekaw ością 
strzeżone „ochroną p rzyrody" sia ją  się rze­
czywiście coraz w iększą ozdobą gór, a liczba 
ich pow iększa się najw idoczniej z roku na 
rok. N iedźw .edzia n ie  spolykam y. A l" znaw ­
cy tw ierdza, że g rasow ał ostatnio w dolin ie  
Jaw orow ej, czego dow odem  liczne rozrzuco­
ne kości bydląt. —- Ostatni fak t zgadza sie 
z praw da. S tw ierdziliśm y to schodząc na poi 
ską  stronę % Lodow ego W ięc m yśliw ska p erć  
prow adzi nas do dwóch zachodzików, w iedą- 
rych n a  zbocze tu rn i. W ybieram y górny za 
cbodzik. Frzerliorlzim y przez dw a trudne , zu­
p e łn ie  eksponow ane m iejsca. O bm yślam y 
krok po k roku , stopień po stopniu . W szystko 
dobrze idzie i w chodzim y ła tw ą juz g ran ią  
na szczyt. S k ładam y b ile ty  do puszki, w któ­
rej znajdujem y już nazw iska niektórych zna­
jomych. Nasza tow arzyszka nie posiada się 
z radości, bo je s t d ru g ą  kobieta  uw iecznioną

w puszce. N azajutrz ..robim y" B aran ie  Rogi 
od S taw u K icżm arsl lego, przez do linę D ziką, 
w zupełne j m gle: p raw dziw a a lp e jsk a  w y­
praw a. Rod B aranią p rzełęczą rąb iem y Cze­
kanem  pollorcj godziny stopn ie w zaśnieżo­
nym po boki żlebie. ,.Qnod orni dem onstran- 
durn". Mamy A lpy w T a tra ch ' Z B aran ie j 
zbiegam y do o Sląwów; Spiskich, gdzie nocu­
jem y w chacie Teryegu. Na drugi dzień w a­
lim y przez ..konia '*  na Lodowy Szczyt: dw a­
dzieścia k ilk a  m etrów  gran iów k i, jak po sio­
dle na siedzągo,. łazi sie po tych żebrach , jak 
po s ta re j szkapie. W szystko to robim y w- des/, 
cifu. -bo bokach k ilk u se tm etro w a przepaść. — 
bodczas Schodzenia łap ie  nas w ia tr hatuy. 
b o k lad aiu y  sic jak nieboszczyki pod otw ór 
ska lny  i czekam y godzinę na wyliawucnio 

Resztę czasu sjiędzam y daleko  stąd w do. 
lin ie Niewcyrkn, B ierzem y K m w ań  pow yżej 
N iow cyrskioj S ik law y, traw ersu jąc  prze:-, ko ­
ryto i S zkaradny  Żleb A później kaw ałek  
gran i H rubcgo, na k lorf' w chodzim y p rz?7. 
F urko t, bodczas drogi ciągle dużo deszczu 
a nmlo słońca i turystów ! Na dole szerzy się 
Ceprzyca — w racam y do sm utnej rzeczyw i­
stości i czytam y kom u n ik a ty  z fron tu  gospo­
darczego („Na zachodzie bez zm ian"). Nasi 
a lp in iśc i zrob ili tym czasem  now ą „Drzełęcz 
Polaków ". Myśmy też nie p różnow ali, /iasuui 
ciliśmy lego roku ekspedycję! k tó ra  wyruszy 
la do W yżniego S taw u F u rkoh iego  po now ą 
zdobycz: p rzelączka w g ran i Ostrej. Pocieszy­
liśmy ich, ze zrobiliśm y ją  już zeszłego roku 
o tej porze, w praw dzie  niechcąco, a le  In rn? 
zm ienia postaci rzeczv. K lną  na nas, na czerń 
św iat stoi — i szukają  now ego w arjanh i 
drogi w starym  w arjancie . Szczęśc Boże.

K, W.
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N  i ę rl 7. i e 1 a BO': iw.* R ó ż y  L im a ń sk ie j .  
P o n i e d z i a ł e k  31 :  św. R a j m u n d a  N o n n a ta .  
P  o n  i e u  z i a  ) e k  31 • w s c h ó d  s ło ń c a  o g o d z i ­

n ie  ,3.12. z a c h ó d  o 18.48.

N A U K A  G I M N A S T Y K I  W  S O K O L E .  P o
p rz e rw ie  w a k a c y jn e j ,  n a u k a  g i m n a - t y k '  rozpo* 
I z y n a  s ię  %  S o k o le  p rzy  u). W c łsk ie j  c-d d n ia  
1 w rz e ś n ia .  T o g o rcw an y  r o z k ła d  godzi© o b e j ­
m u je  n a u k ę  g i o i m t y k i  i w y c h o w a n ia  f izy c z ­
n e g o  <lia: I j  dz ieci  do  l a t  10 we w to rk i .  c zw a r f  
ki- r o b o t y  od  5 do  fi ]>ofp., 2) u c z e n n ic e  do l a t  
18 t  t e  ra n ie  dn ie  od  0 J o  7wice.z.; 3) m ło ­
d z ie ż  m r .-k a  do  l a t  18 w  ,1 o ireckii iilki,  ś ro d y  1 
p ią tk i  od fi do  7 w le cz . .  d j ^ c z lo u k  nie Sojsola 
w e  w 1 e rk i .  c z w a r tk i  i S o b o ty  od 1 ,30 do  9-39 
wieę-/... c z łonk i  wie S o k o la  m ! u D  w pcinio- 
d z ia lk i ,  i j r e d y  i ] i ; |8 r i  c l  7.30 do  9. ’0 a v . c c z j  
G) c z ło n k o w ie  siar.si w 4 e  sa m e  dn ie  od f:.3Q do 
7 .30  w iccz..  G p ia ia  za n a u k ę  jgmn»$fójf*i w y .  
nosi  cd dz.ieći czj®nk.nv ,2 .  zł. m i r u  a 1 zl. od 
d r  cci n ic c z lc u k ó w .  '/-a los Alu a  n o w y c h  c z ło n ­
k ó w  o raz  w p : -y m ło d z ie ż y  na  jC-witjzoma g u in ia -  
R tccznc  p rzy jjnn jp  ęod/.icennie k a n c s la ę j a  S o k o la  
od .7 d o  8 witnyz.

S T A N  CHORÓB w czacie cd  2-5 29  Im .  
przeets ta  . i ul sio n a s ! . :  w y r a  lk ó w  s/.ka-rlaly ny  
z a n o to w a n e 1 fi, <lyTi<:rji 7. o z e rw e n k i  4. ty fu sy  
b rz u R za ce o  2, kokhisr/m 11. o d r y  3, róży  1.

Z A S Ł A B Ł A  N A G L E  na  \ h  M ick iew icza  j a ­
k a ś  k o b ie t a ,  k t ó r a  nic o u / .y a k ąw sz y  p rz y to m n o  
ści p rz e w ie z io n a  d o  Szpita la s\v. Ł a z a r z a  z m a r -  
ł a .  D o ch o d zen ia  w l e w  u s t« le n 'n  jo j  nazw iska 
w  lo k u .  —  R ó w n ie ż  i n a  ul. Kar.mSieflctej z a ­
s ła b ł  n a g le  i u p a d ł  n ie p r z y to m n y  n a  c h o d n ik  
K e k c r  A n  ni. r a c h m is t r z  M n ysk ie j  I z b y  Obra* 
cluinkowc.i .  A\ c z t t a n c  P u po tow u*  r a tu n k  w o 
p rz ew io z ło  go  d o  szpitala,  s.w. T.aztie

P - \ CE.M PO G L O B I E .  K u c it l  'ŚiTLirslaw 
z g to s i t  w po lic j i ,  że d n ia  2 t5b .  m. o godz .  19.30 
S a d  l e g a  M arjan  zam .  <w ty m  samy m dom u h CK 
ż ad n e g o  p o w o d u  p  ‘bil g o  .pasem .po g ło w ie  ' 
s p rz ą c z k ą  z a d a ł  m u  k ilka  rań .  c ię tych .

W YPADF-K P R Z Y  P R A C Y . Pogbtafw io  r a ­
tu n k o w e  w v jożt lżalo  do  s k ł a d u  tń k tz a  8 " h la -  
c h c l a  Mujżosza p r z y  pl. Z g o d y  7, gd /no  N ę a z a  
J a n ,  r o b o tn ik  z S u łk o w ic  p r z y  ipodnoszom u
e .ę ż k i r g o  żcUizh w 4#ńł  Sic w b rzuch .  Po u l/ń 
]pn"iu mu pierw.-izej ipomecy p rzew ie z io n o  g o  do  
s z p i t a l a  i w .  Ł a z a r z a .

K R A D Z IE Ż E  T A R E S Z T O W A N IA . V?ćjoik 
T eo f i la .  służąc 1 , ssani. prz-y \1. S E n r a p k ie g o  1 U 
zgłosiła.'  ż p d n ia  '- A 0  ■ m. - k ra d z i i u o„ je j  z  .w a r  
l izy  7. n ic z a in k n ię te j  k u c h u :  w czhsio jej  c h w i ­
lo w e j  iiięobofnoś.c i  z o g w e k  d a m s k i  i f lę b u iy  
o ra z  d - d a r ó w k ę  N r .  2 ^ 3 3 1 .  -  Aroćztowa.no 
K o ło d z ie j c z y k a  Jó z e fa  (J. 20). za oszustw  a po ­
p e łn io n e  p rzez  p r z y w l a n / u w n o  sofcie walizy 
7 g a r d e r o b ą  n a  s z k o d ę  n ie z n a n e g o  w ła śc ic ie la -  
Et o r k ę  A n to n ieg o  (1. 80), nefcetn. zmni. w Rd- 
czv<-ach. N a le p ę  Zofję  fi. 217. s łu ż ą c ą  za k r a -  
d d e ż  gardę*' 'b y  d a m - k ic j  w m r l o H  900  z l

TANIE OBUWIE damskie od 15 złotych, 
męnkfc nd 20 zi. poleca W, Kapera, Kraków, 
Sławkowska 11. Św. Tomasza 29.

R E P E R T U A R  TLA TK U  GŁOW ACKIEGO
N ię d z ł tn : .AYsselk 7 misia'1.
F o n ick /iab  k: ..ózluPa".

R E PEE TU A R  KIYOTEATROW
W AND A -P n  a lb o  jn“ Harry  TVd).
SZTUKA. . .Rango11.
BAGATELA; ..Pr/.ygtsda Lewi Kdyt.’ 1 or-.»

rr-wja p t. .AYyjazd na Mailcrą"
ŚW IATOW IO: ...Dynamit".
APOLLO: .Kra Diavolo“ .
U CI ki CH A : „A fryka mówi".
I'W IT; Podw ójny  pro-grani: 1. „ży wy pocisk '1 

Ii „Tajem nica czarnego w ąw ozu '1.
W AR SZAW A: M ł o ' d B f n i  T.i-ąlroVu,i • 

m ietn ika  pPtnaMoieUitej) .  T o n  \  a u Lyck. W.
7. l,sr. '

CORSO; T. „Złoto p u s ty n i11. U. „Arcyzh.,dziej 
7. D am aszku11.

 O——

Z T EA TR U  M. IM. •!. SL O W A C M EG O . Dzie
w uied7.ic!f wiec7,nrrni pr^daefcunie pr/e.ista vic-
nip sc 7  Cii u. na którcm Ukiiżi! l :ą  Icoecc.! ]s U. 
R uszkow ski rj:,-) „Wesele Forcsia 1 , fm r :i ff l i t j  
miejski zakończy  swój ss/.cm 30 e;n p:zedftav,-;e- 

,’śc.k' rewelacyjnej „ S / fu b y “ K.r/.iie:eL-/,:i 
Ozyekicgo. ],t ó e j ,  niehyn dy sukę,s .na tym i; kra 
kow skio j  jest wy raźnymi dowodom j pi nie;> in«/> . 
d i re j  warfożci i ak tu  l iu rD c i '  oraz kirncertowege 
■wykonalna.

KI RS MISTRZÓW STOI.ARSKICH n.zaclza 
T> mkeja Miojsk. Muzeum Przemy lor,ego w cza 
ęje od ])3żd7.ici nika do końca c/cnrc.i. rl onnln 
zapisów upływ a 7, dniem 1.7 wrz “bka I>. r.

W PA ŃSTW . Si MIN AR.IUM NAi CZY CIUL- 
SKIFM ŻEŃSKIĘM w Kra^riikte, ni. Uodwaii' (1, 
rok  s - k o ln y  1931/82 itozpocznie sięeuabri_r-> stwor- 
w  kościele SS. Fel ic janek przy' ul. Smoleńskiej,  
d n ia  7 września o sod?-. 8-mc.j ra 1 0 .

. . ——  I

O M m p^rta g łucti^ n ienrych .

W tych dniach odbyły się w Nory ml erdzc za wody giuchaiikunych sportowców. Na zdjęc/u 
7i.}t eltw:la, gdy rtofwcziTuajnę.i 14 państw na XII. mięcV/.vnarodową Oiimpjadę 

■ gluchoiiieinycli składają przysięgę.
uwi.tPoozniona je

A kcis pom ocy m ło d zieży  a k a d e m ic k ie j
WcjcnSrj \0 go Iz. jT.30 rano przy jccliat fla 

f ira k  owa nurrs/.alck Senatu p. RaczkiewicŻ, 
prec.es U uly imozehicj dla upraw' młodzieży 
ak. ic ivicl.icj. W  g: dzsARcii pŁacApelutlnicw i cli 
zwiedzi! on wszystkie Demy Akademickie 
w Krakowie zapozna ją « sit; szczegółowo '/. ltrzą. 
(hcrbam: tych zakładów. Dłuższy czas zatrzy­
mał się na Rit iliacii, .gd/.ię sto,ją. już dwa wic1 
■kie Domy Akademickie i ,gdzie zostały podjęte 
roboty* o k d o  budowy Irzeciogo Domu który 
olmjihiio ,th: &. wielkie «<0 e zel-.rań, initięcski. 
ozy,{(11419 i f. d.

P(i 7.w:c:lz(n’n Domów p. Rnczkic-wicz cd- 
byt kc-nferencję 7, rektoram i wyższych uczelni 
w K rakrw ie w sprawie ustalenia szczegółów 
akcń pcmcey n 'odzieży akadem ickie'. Na

pierwszy plan wysunięto lępnieczuoś® dostar 
czenin. .młodzieży akadem ickiej jak  największej 
ilości mieszkań IV tym celu uznano koniecz­
ność szybkiej ludowy III Domu Akad. n a  Ole- 
cmdrach o raz -budowy d o m u  dla akademiczelt; 
podnoszono również doniosłe znaczenie podję­
tej już budowy Sanatorjum akademickiego 
w Zakopanem. W dyskusji nad referatem  ;prof. 
Goetla zabierali n-]os ks. r ik to r  Niichalslai, rek ­
tor Zaleski, roklor Laszezka, rektor Galę-zow- 
ski i in.

1’opoluilr,rn p. .Raczkiewicz w  towarzystw ie 
rektorów , kw estora thiżw. Jag , Dr. Alaiusa 
i roprozentantów  Bratniej Pomocy w yjechał do 
Pławnej do Kolcdiji letniej akadoniików krakow ­
skich skąd  udaje się do Zakopanego.

P odręcznik* szko lne  nie p o tan ie lą .
Siuwarzyszcjiia urzędnicze zwróciły się do jT o lsk ich  w W arszawie. J a k  słychać, Tow arzy- 

-nóksz ''h u y ihDi ni.dw pM ręczników szkol śtwó to  nie uwzględniło dezyderatów Stowa­
rzyszeń urzędniczych, motywując odmowę 
tern, że samo, podobnie jak I inne przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe, przechodzi bar-

wńiK.szycn wy-u.nwniciw pM 
uyeli z prośbą n przyznanie specjalnych rab a ­
tów dla d/.ioei urzędników z i n v /  i na ciężką 
sytuacje gospodarczą w kraju, a z"la^zcza na 
PMatnie redukcje uposażeń urzę,In szych. W y­
d aw nic tw a: . Książnica A tlss“ i Jakubow ski. 
Lonccnfrująco wvilawanie podręczników szkol 
nycli, n'e ponziidy w tej sprawie żadnej degy- 
zji, ty lko zwrócił}' się do Tow. ÓYyelawców

dzo ciężki kryzys finansowy', to też wprow adze­
nie rabatów  w sezonie najbardziej dla w ydaw ­
ców korzystnymi m iałoby dla nich k a tastro fa l­
ne następstwa-

Redukcja zarohkir robotników miejskich.
Wczoraj odbył a sie konferencja w Magi­

stracie w Mirawye zatrudnienia robotników  bu- 
don nie-lw a m iebkiego. Postanowiono 'zatrzy­
mać tylko tych robotników, którzy do dnia 
dzmieiszego przepracowali 14 tygodni, jednak­
że pod warurkiem obniżetUa im zarobków dzien

nych, 3. to celom utrzymania równowagi w od­
powiednich kredytach budżetowych. K r e d y t y  
bcwiem prze7.nac7.one w budżecie na budowy 
są na wyczerpaniu, a nowych dla braku pokry­
cia nic moż.na uchwalać.

Sata budu e fabryką obuwia m Krzeszowicach.
Ja k  się ilowiadnjeniy, Polskii Zakłady Gar- 

Iią'r7kie w Krakowie na sku tek  ko iiku rew ji SI 
strony czeskiej firmy R ata, ograniczyły jiro 
dukcję <\ dzh le  obuwia i zredukowały 210 
robotników. Budowa fabryki obuwia R aty zo­
stała już postanowiona. Birma czeska zakupiła

na ten cel wielki obszar gniotów  w' Krzeszo­
wicach pod Krakowem (mówi się o 300 mor­
gach!) i niebawem ma przystąp:ć do robót 
przygotowawczych. F abryka krzeszowicka m a 
nictylko w yrabiać obuwuc. ale tal.żc prowadzić 
wars7.laty ri paracyjne.

Fatalne stosunki sanitarne na nowej Olszy.
Dor-az cziykdej n k a z u ią  się na i a m a e h  prasy- 

a r ly k u l y  o z w a lc z a n iu  c liorub 'zukaźnycli ,  apybt 
w ład z  do lu d n o śc i  o p r / .e s t rze g an ic  iugjimy',  ma, 
jącfij  zalpcbiegfi7‘ w.Szclakicj ep idm uji  itri. —  
W s z y s tk ie  t c  a ę e le  ąvycimćlzą. z b iur s a n i t a r ­
nych, (■" w z a s a d z ie  gmdneiu j c - r  u z n a n ia ,  lecz 
zobacz  m y. 'c o  s ię  dz ie je  w d z ie ln icach  s ą s :adu-  
j ą c y c h  z m ias tem !

W y i t a r c z y  'v l k o  w y j ś ć  s t o  k ró k ó w  pozą 
r o g a tk ę  ra k o w je k ; ; .  n a  ih-cgę prov  adząća. 0 0  

n o w o p u w  i.tilci dzielnicy Nowa Olsza a  p r / e d -  
.-tawi się każ bmin obraz wyjątkowego niechluj- 
igtwa. Góry g n i ją c y ch  śm ieć i  n a  gości  urn. roz- 
xięs;/.tjey cii em-li i.ąeą w oń  i b a k i e r  je cIiCk-jIiO- 
tw ó rc z e  na cała  o ko l ice ,  św iad i  ząc  nnjwymO-w 
nie j  o niedbalstwie W ydzralu Powiatowego dla 
tej tak szybko rozwijającej sic dzielnicy. Nic 
m oże  tu  by® n u tw y  o j a k i c ik o lw io k  higjonio. 
g d y  od lat kilku nie postarał s>ę Wydział Po­
wiatowy chuchy o prymitywny geścinme j' rów

dla śc iek u  w o d y  deszczowej,'  minio, ż e  w i s o -  
kie  p-odatki drogow e  śc iąga  z ca łą  b e zw zg lęd ­
nością.

O ile budynki w Nowej ORzy przod-tawiują 
siiy nowofzośiiic. o fylsy.dzdci droga i dostęp 
przedstawiają obraz ruiny i rozipaczy Dojazd 
autem w- perze deszczowej staje się liiemożli 
wym, gdyż koła samochodu po osie zapadają 
się w rozmokłym gruncie.

Zainterpclowana- gimina Prądnik Czow ony, 
k tórej .podlega Nowa f tl<za,.okłada wino nią W y ] 
dziat Powiatowy, jgrailnifai tyiticzjigowo urz.ą- 
dzili obywatele- gmiina K rakow a dala światło 
clfiiktrycznc. wojskowość dii sta pila część walów 
na drogę, ty lk o  W ydzia ł  Powiatowy- nic zrchil 
nic, paraliżując sw ą  bezcz.ynuością dalszy  roz­
wój tej dzielnicy.

-OOO-

U kobiet w ciąży i młodych rn.alek, stosowa,, 
nie naturalnej wody gorzkmj „Franciszka Józe­
fa" wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i Ki­
szek. — Żądać w ap*pkacli i drogerjaeh.

Ks. Kardynał Prymas Hlond w Krakowie.
W czoraj baw ił w K rakow ie Ks. K ardynał 

P rym as Illond, w przejeżdzae z Dublina do 
Oświęcimia. D ostojnik K ościoła fcy-1 gościem 
iw PalaCu K sięcia M etropolity Sapiehy. Po po­
łudniu Ks. Prym as w yjechał do MAchowa, » 
stam tąd do Oświęcimia.

Powrót uczniów z Poręby Wielkiej.
1 Seria sierpniowa uczniów gim nazjalnych 

w liczbie 100 w ysiana przez „Towr. Kolonij 
wakac. dla gimnazjów m. Krakowm’1 n a  wy­
wczasy -wakacyjne do Poręby' W ielkiej pow ra­
ca do K rakow a w poniedziałek dn. 31 o goda, 
7.15 wiecz. Zarząd Kolonji prosi rodiziców I 
opiekunów o przybycie na dworzec kolejowy, 
celem odebrania symów. Uczniom tow arzyszy 
w clrulzc lekarz kclomji p. IJ. Szteincel i  od­
powiedzialny kierow nik ,prof. AYlady^law Koch-

Koloniści po miesięcznem nader intenzyw - 
nem odzywią<nm. po rotólkianydi ćwiczeniach, 
grach i zabawach matury fizycznej, po w raże­
niach i mily'ch przeżyw,iach przy  znacznem im zy 
rościr na wadze —  fizycznie i duchowo 7>o- 
krzopirni w szyscy zdrowo w racają z kolonj! 
do swych obowiązków szkolnych.

Na nartach wndnych przez kanał 
La Manche.

Zdjęcie przedstaw ia K arola Nam iestnika. ktA> 
ry, jak  wczoraj donosiliśmy, po raz pierwszy 
przebył kanał L a Manche n a  nartach  w odnych.

Wiadomości kościelne,
UROCZYSTOŚCI KU CZC) Br- BRONISŁAW*.

Doroczna uroczystość ku czci BI. Bronisławy, 
Patronki Polski, połączona z 40-godz. nabożeń­
stwem i odpustem zupełnym, odbędzm się w d n .  
1, 2 i 3 września, w kościele PP. Norbertanek 
na Zwierzyńcu w Krakowie. Nabożeństwa ro»- 
poczynać się będzie codziennie z ■wystawienifws 
Najśw. Sakramentu o godz. 5,39 rano, s zakoń­
czy' się o godz. 7 wieczorem nieszporami j kat, 
zaniom.

-Msze św. będą odprawiane w na-stępującym 
po.rządku: Prymarja z godzinka/ad o Najśw Maryi 
Pannie o godz. 5.30 rano; Alsza konwentualna •  
godz. 7.30, t  otywra o godz. D. Suma z kazaniem 
o godz. 10.30 IV kaplicy BI. Erordstawy na Kop­
cu Kościuszki codziennie Msza św. o godz,, 7 ra­
no. Nieszpory rozpoczynają się w dniu i  i 2'girh 
o godz. fi; w dniu 3-e.m o godz. 5 po poluebiiu. 
Oebbniją w pjszę/cgóine dni: Księża Salezjanie, 
00 . Reformaci i 00 . Dominikanie.

IV celu r,.7S7.er/,f«r.ia czci BI. Bronisławy i przy 
spieszenia Jej kanonizacji, wydal Konwent SSL 
Ńfwbertanck w r. 1931 nowy życiorys p i. „Bf. 
Bronisława w promieniach chwały Do nabycia 
w klasztorze y.wierzyniecJUm w ccnio 1 zł.

W KOŚCIELE MARJACKIM podczas ostatniej 
Algzy św. o godz. 12,odegra trio (prof. Kio.w'ck» 
slrrzypce, p. Mikulslci wiolonczela., p. Profio ar. 
gany) *7.erog utworów reiicijnych.

W KOŚCIELE ŚIV. BARBARY w niedzielę o 
godz. 10 grać będzie orkiestra wychowanków 
Braci Alhcrtynów. W czasio Mszy św. zbieraną 
bodzie składka na bronzową kratę do kaplicy 
Matki Boskio.j Jurowickicj, w tynnżo kościclo ła­
skami ..słynącej.

M m Y J M
DwulelmaPratityDna SiHela hunietka
Uf r, i o u codziennis od 10 —  12 
V* p I o j  popołudniu od 5 —  7 
K r a k ó w ,  Rynek filówny L. 34.

( P n ln c  S .tisU i U p. ł r o n t)

Szkoła p o s i a d a  wszelkie p r a w a  
Szkól Publicznych.

Towarzystwo Szkoły Kupieckiej 
przy wsnóipiacy
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liu je s t  bezrobotnych w pcszczegoin^ch 
żaw odscłi?

Na ogólna, liczbę 251,648 bezrobotnycn 
w Polsce, zarejestrow anych w dniu 22 h. m., 
bezrobocie w poszczególnych zawodach przed­
staw iało  się następująco:

Górnicy: 13.838, hutnicy w metalu; 2.495, 
szklarze: 2.604, w łókiennicy: 21.147, robotnicy 
budowlani: 16.058, pracownicy umysł 31.562 
(w tam  K raków 749). W śród ogółu bezrobot­
nych liczba niewykwalif kow anych robotników 
w ynosiła 121.057 osób.

L iczba częściowo zatrudnionych na dzień 
22 b. m. wynosiła 115.943 osoby (w tygodniu 
poprzednim 149.771), z czeg o  przez 1 dzień
w tygodniu  pracowało 7.791 (w poprzednim ty ­
godniu 3 .076\ przez 2 dni —  6.650,. przez 3
tini —  32.689, przez 4 dni —  ‘35.571 i przez
5 dni w tygodniu  —  38.242 osoby (w poprzed­
nim tygodnm 66.856).

W [ELKI PŁATOW IEC PASAŻERSKI 
PO LSK IEJ KONSTRUKCJI.

W Państwowych Zakładach Lotniczych 
kończy się już hudowa wielkiego, płatnwca. 
pasażerskiego, k tó ry  gotów  będzie do prób­
nych lotów  pod koniec września.

K onstruktorem  ap a ra tu  P. Z. Ii?.' 1 jest inż. 
Prauss. Sam olot ton posiadać będzie S miejsc 
sypialnych i używany będzie r  projektow anej 
kom unikacji nocnej. Będzie to  pierwszy samo­
lot sypialny w Polsce. Rozmiarami P. Z. L. 4 
przewyższać;', będzie naw et wielkie trzysilniko- 
ire PoKkery.

A parat budow any jest na zamówienie mi­
nisterstw a komunikacji.
PRZA DZIAŁ ZEGARKÓW OCIEMNIAŁYM 

INWALIDOM WOJENNYM.
Minister p racy  i *>pieki społecznej w ydal 

Wojewodom zarządzenie w  sprawie przydziału 
n a  kosz t m inisterstw a specjalnych zegarków 
z wypnkłerm  cyframi dla inwalidów w ojen­

nych
Akcję przydziału zegarków  inwalidom mi­

nisterstw o powierzyło w  tym  roku Związkowi 
Stow arzyszeń Ociemniałych Żołnierzy R. P. 
Podania inwalidów o przydział zegarków  m ają 
być wnoszone do pow iatowych referatów  in­
walidzkich. k tóre przesyłają podania te  do 
urzędów  wojewódzkich, te  zaś do komisarjat.u 
rządu  m stoł. W arszawy, spraw ującego nad­
zór i kontro lę na.d akc ją  przydziału zegarków.

Do otrzym ania zegarka m ają prawo w szy­
scy ociemniali inwalidzi, k tó rych  kalectw o po­
zostaje w związku przyczynowym  ze służbą 
w ojskow ą, Zegarki przydzielane obecnie inw a­
lidom służyć im m ają przez ,p>rze-ciąg fi lat.

ZMIANA PRZEPISÓW  W  SPRAW IE OPŁAT
OD „POSTOJOW EGO" WAGONÓW.

W  ostatnim  Dzienniku T aryf i zarządzeń 
kolejow ych, ogłoszono zmiany obliczania te r­
minu wolnego od op ła ty  za t. zw. „postojow e" 
w agonów  z ładunkiem  lub do w yładunku. Do­
tychczas term in w olny od op ła ty  „postojow e­
go “ w ynosił 10 i 12 godzin —  w yłącznie w  go ­
dzinach służbowych, t. j. w czasie o tw arcia 
p ła tó w  naładunkow o-w yładunkow ych. Obecnie 
term in wolny od postojowego został zwiększo­
n y  do 24 godzin, jednak  do tego term inu w li­
cza się już godziny zamknięcia placów. 
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OFICJALNA GIEŁDA W A l UTOWA.

Warsz»vsŁ 29 si“*pma, Dolary 8.92*4, 8.94*4- 
8,90*4- Dewizy Belgia 124.52. 124.83. 124.21: 
Gdańsk 173,55, 173.98, 173.12; Hoiandja 359,90. 
360,85 .359.05: Londyn 43.38 , 43,49, 43.27; Nowy 
J.ork 3.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork telegraficznie 
6.92, 894 8,90; Paryż 35.00, 35.09, 34.91: Praga
26 43*4, 26.50. 26.37; Szwajcarja 1.73.80. 174.23, 
173.S7- Wiedeń 125.48. 125.79;./12". 17; Wiochy 
46 Ti, 46413, 46.59.

KURSA OBI IGACJI.
Akcje: Bank Polski 112.
Pożyczki; b% konwersyjna 44.25 — F.% dola­

rowa 68.5C — 7 % stabilizacyjna fi?—68.50 — 
8% Listy Zastawne Banku Gasp. Kraj, 94 — 7 % 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kra i. 8335.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 29 -Jerpnia. Paryż 20.1354, Londyn 

24.9554. Nowy Jork 5.13.50. Beigja 71.60. Wioch'. 
26 86 Hiszpania 46.75, Holandia 207,10. Berlin 
121.90, Wiedeń 72.18. Sztokholm 13" 45. Oslo 
137.30, Kopenhaga 137.30. Sofia. 3.72, Praga 15.20. 
Warszawa 57.50, Budapeszt 90,02 }Ą, Bia] ogród 
9.06, Ateny 6 65v£, Knn-itrntanoool 2.43X7 Bu- 
kakeszt 3 00, Helsingfors 12.93.*

n « M M n @

Tel. Kr 
140-85

Rok zał. 
1888.

F O U T E P I A f o i  O  W
firmy WŁADYSŁAW BOLOriSKI

(ttawniej Zygm, Raba) 
K ra k ó w , G łó w n y 34.

(Pałac Spiski)
pOieca w wielkim wyborze Krajowe i Za 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane ,ortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala Koncertowa.

M etalurgia, oodsTawą sowieckiego pięciolecia.
Obecny rok je s t decydującym  w  piecie 

leciu rosyjskiego budow nictw a, m eta lu rg ja  
jest zaś podstaw ny  em ogniw em  w rea lizacji 
całego zagadnien ia . Oto dlaczego rząd i p a rtja  
kom unistyczna tak ą  szczególną uw agę zwra 
cają na tę gałąź produkcji.

M iarą czynionych yN silków  może służyć 
wysokość inw estyeyj i sum  p ieniężnych, k tó re  
zam ierzono w bieżącym  roku  w ydać na ten 
cel, Gdy y r. 1929/30 z ogólnej s inm  3.975 
m iljonów  rub li, w ydanych n a  inw estycje 
przem ysłow e, m eta lu rg ja  pochłonęła 534.5 
m ilionów  rubli, t. j. 13.8^-, ,to w roku 1931 
z ogólnej sum y 6.200 m iljonów  rub li, na me 
ta lu rg ję  przeznaczono 1.144.8 m iljonów , t. j. 
18 -5%, czyli w ciągu jednego  tylko ro k u  sum ę 
dw a razy w iększa.

W r. b. p rodukcja  m etalurg iczna ma dać 
8 m iljonów  tonn żelaza surow ego, 8,8 m iljo ­
nów* tonn sta li i 6,7 miljonów* tonn wyrobów* 
w alcow anych, z tein. że w roku  1933 ilość że. 
laza surow ego m a być doprow adzona do 17 
m iljonów  tonn. Inw estycje m aja  być p ro w a­
dzone lak, aby nie ro zd rab n ia jąc  w yznaczo­
nych kredytów* na ob jek ly  d rugo rzędne , za­
bezpieczyć n iezbędne fundusze p rzedow szyst 
k iem  hutom  w ielk im  Na pierw*szem m iejscu  
postaw iono trzy w ielk ie huty południow o: 
im ien ia  D zierżyńskiego, im. Tom skiego i im 
W oroszyłow a (są to nazw iska zasłużonych 
d la  bolszew izmu działaczy)

Na d rug iem  stoi 6 hu t uralsk icb , których 
p rodukcję  kosztem  85,9 m iljonów  ru b li za­
m ierzono podnieść z 344 tysięcy tonn do 845 
tysięcy tonn surow ca.

O becnie w* budow ie je st 31 wielk*ch p ie ­
ców*. k tórych  objętość z 312 m 5 m a być do­
p row adzona d la  12 pieców* do 900 ni*. P ie­
ców m artenow sk ieh  w  budow ie jest 51, z-nich 
20 m a być w krótce uruchom ione.

Na in sta lację  t r u d u  „S ta l“ w yznaczony zo­
sta ł k red y t w sum ie 152,3 m iljonów  rubli.

Ja k  w idzim y, zap tiary  zakro jone są na 
ska le  olbrzym ią. Żrorlła sow ieckie przyznają, 
że trudności d la  zrealizow ania  tego p lan u  są 
duże. P rzedp.w szystkiem  daje się zauważyć 
b rak  p ersone lu  fachow ego, inżym erów  i tech­
ników . któryi*b trzeba  sprow adzać z zagra­
nicy. D alej b ra k  budulca w szelkiego rodzaju , 
a dostaw y przytem  są często spóźnione. P ie ­
n iądze na tom iast w ydano dość lekko , zw ykle 
około 70"ó k r e d y t ó w .  N ajw iększą trudność,

; o k tó rą  może się e a lr  p ian  rozbić, stanow i 
b ra k  rąk  roboczych. R obotnik  m e chce do­
brow oln ie iść do fab ryk , a  zr.laszcza n a  b u ­
dow ę nowych, gdzie często oprócz nam iotu, 
w którym  się m ieszczą władze., n iem a  abso ­
lu tn ie  nic, an i domów*, an i żj wnośei. Sam 
S talin  z ubo lew an iem  stw ierdził, że o rgan i­
zatorow ie budow lan i n ie  m ogą się nauczyć 
nowTch m etod p rąci i tę sk n ią  do ,.dobrvcb 
starych czasów", kiedy robotnicy sam i zgła­
szali się do p rzedsięb io rstw .

Ja k  wiadom o, S talin , zam iast w*oluego 
najm u zam ierza w prow adzić t. zw „ w e rb u ­
nek  organizow any", t. j. k ró tko  m ów iąc, p ra ­
cę przym usow ą. O rganizatorow ie i k ie ro w n i­
cy ..p ięciolatk i" obaw ia ją  się, że inaczej cały 
plan może się załam ać.
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Nowy instrum ent, zastępujący całą orkiestrę, gdyż można podobnie jak  na, organach 
pomocy specjalnych urządzeń wydo*byw*ać ta n y  przeróżnych instm m entaw .
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Radio na usinganh dziennikarstwa w Niemczech.
Rzesza niemiecka posiada dw*ie fale, zare­

zerwowane specjalnie dla prasy  radiowej. J e ­
dną z n ic h ‘(2.525 m) posługuje się Nauen. Je s t 
to fala t. zw. urzędowa, na. k tórej nadają kom u­
nikaty: Biuro Wolffa wraz ze ^ e fm i filjami. 
K ontynentalne Biuro Prasow e. Biuro Związku 
niemieckich wydawców gazet oraz Gmłda. Biu­
ro Wolffa- jest in s ty tu c ją  subw encjonow aną 
przez rząd Rzeszy. Prócz tego ma tejże samej 
fali 2523 m nadaje ..D radag" (Drahtlosp Diens' 
fiir rlie Rundfiinksender, A ktien Gesellschaft), 
który obsługuje w szysŁkie niem ieckie rad io sta­
cje. dostarczając im najnowszych wiaijomości 
prasowych.

Na drugiej fali prasowej (?'900 zni nadają 
swoje kom unikaty korespcndenc-i party j .poli­
tycznych. Ta fala należy do stacji Kónigswu- 
sterhausen, ale zarówno jedna jak  i drąga fala 
..nagadywar>e‘‘ są z Berlina, Falę 2900 m absor 
bttjc najwięcej Biuro Teiegi aphen.Ur.icn, nale­
żące do partji niemiecko-narodowej, ale na niej 
pracuje również i Biuro prasow e par*ji socjalno 
dem okratyczne!

Rozumie się samo przez się, że gazety, które 
z tych wiadomości chcą kcaw-stać nniszą je 
ahonować. Speaker zaw*ze zapowiada to na po­
czątku swoich kom unikatów . Radiosłuchacze 
megą oczywiście słuchać * bezpłatnie, ale nie 
wolno iTn z usłyszanych wiadomości robić użyt 
ku. Teżeli kom unikatów  niema, żadnych, w tedy 
speaker zapowiada. że następna emisja nastąpi 
o tej a te j godzinie.

F reak cr Buira Telegraiphen-Union meiduie 
się: , Die Fiiiikdienst der Teiegraiphsri-Dniori1’) 
ipoo.zem czasem pedale swoje unię. Ale to imie 
me jest jsao  imieniem ajirzestnem. lecz um.ówio 
nem. je s t podane do wiadomości redek.c.iam

tych dzienników, k tó re  komunika ty Telegraphen 
Union abonują.- Znak ten służy ,pn to aby uświa 
domić wtajemniczonT*'h. że w danym komuni­
kacie mogą się znajdować wiadomości zmyślo­
ne, zgoła fałszywe. T akie wiadomości często 
byw ają nadaw ane umyślnie, aby przyłapać g a­
zety, które z nich korzystają , lecz abonamentu 
nie plącą.

Dla odbierania nasłuchów konieczna jest. pe. 
wna wprawa, ponieważ kom unikaty  są nada­
w ane w* tempie dyktatów  do pism a m aszyno­
wego. Wiprawna. stenotypistka. potrafi bez w y­
siłku zapisać usłyszane wiadomości i oddać je

gotow e do d rukam i. K ażda wiadomość zaopa­
trzona jest w  ty tu ł i datę, a ważniejsze wyrazy, 
w ym agające rozstrzelenia w druku  byw ają mat 
kow ane głosem przy czytaniu. K ażdy wyraz 
skom plikow any bywa dyktow any literam i po­
czątkowemu imion w łasnych, aby nie było po­
m yłki w pisowni.

Pew ną trudność .sprawia ty lko  zakładam e 
coraz arowych arkuszy .papieru na maszynę, po­
nieważ to zabiera czas i dyktow ane zdania mo­
gą iprzepaść bezpowrotnie. Ale i n a  to  znalazła 
jśie rad a  w postaci papieru w rolkach. Rano 
przed rozpoczęciem pracy zakłada się now ą rol­
kę, która wystarczyć powinna maszynistce na 
cały dzień pisania bez przerw y.

Radjosłuohacze chętnie słuchają kom unika­
tów prasowych, nonieważ bardzo lubią już w  
nocy się dowiedzieć, co też bedzie w ydrukow a­
ne w porannych dziennikach. Ale najciekaw sze 
są takie wiadomości dla tych. k tó rzy  m ieszkają 
w miejscowościach -„zabitych od świata d esk a ­
mi1.1. dokąd gazety  stołeczne docierają po kilku 
dniach dopiero.

K A W A,
H E R B A T A

W I N A ,
W Ó D K I

W S Z E L K I E  T O W A R Y  KOLONJAlNE

iVB. JAWORNICKI
KRAKÓW, RYNEK LINJ.A a -B L. 44.

^ T E L E F O N  103-46 . TELEFON 103-J
Progiams siacyj rsdjowych.

Poniedziałek 31 sierpnia.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pva:sy 11,53 

Sygnał czflsu. hejnał; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 fyonniunika-t‘.mieteorolo-giczny: 14.50 Komuni­
kat gospodarczy: 15.25 Odczyt z Warszawy; 15,45 
Przegląd komunika.cyj-ny 16.15 Płyty gramofono­
we; 16.45 Kiomunikar, dla, żeglugi; 16.50 Poąadar- 
ka. literacka: 17.10 Płyty gramofonów?; 17.35 Od 
czyt ze Lwowa; 18 Muzyka, ]»kka; 19 Rozmai­
tości: 19,20 ..Najnowsze wydawnictwa" — dr A. 
Bar; 19,40 Transmisje z Warszawy; 23 30 Program 
na, dzipń następny; 23,35 Muzyka, lekka i ta­
neczna.

Warszawa (14.11,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58-Sygnał czasu; ,.1.3,0f> Program na dzień bie­
żący; 12.10 Płyty ̂ gramofonowe;, 13.10 Państwo­
wy Tustytut Meteorologiczny; 14 50 Roimruńikat 
gospodarczy; 15.25 Odczyt pt.: „Publicystyka.
XVIII. więfcu -Tan Stanisław Jabłonowski"; 15,45 
Przegląd komunikacyjny, 16 Płyty gramofonowe: 
16,45 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16.50 
Pogadanka literacka, w języku francuskim; 17,15 
Płyty gramofonowy *7.35 Odczyt ze Lwowa: 18 
Muzyka lekka z kawiarni ^Gastronom,?"; 19 Ro. 
zmaitpści; 19.20 Płyty gramofonowe; 19,49 
„Skrzynki pocztowa rolnicza"; 14,55 Pańsiwowy 
instytut Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20.19 Komahikat .sportowy; 20,15 Poga­
danka radiotechniczni: fiji.30 Koncert, popt arr ? 
’Z Doliny Szwajcarski*’/, 21.45 FeljaJb i pt. ,/Jl.a- 
sto radości"; 22 Operetka, dramatyczna ..CareM’icz“ 
Le-hara., częśft.,11.; 23.30 Program na dzień na. 
stępny.

Katowice (40S,7)I1G. 15.10 Komunikat Polskich 
Związków* Zrzeszeń Gospodarczych Województw*, 
Ślaskie-go; 19 Codzienny odmnek powieściowym 

19,30 Dr H. Kapiszewsku .Harcerskie wjrpratwy 
zagranicę" (Praga. Wiedeń, Kandersteg itd.) 23,35 
Dr E. Konopka mówić*' będzie* w języku francu­
skim ina temat: ..Peut-on faire du t.oi\risme chez 
nons?" (O tury-styce w Polsce).

Lwów (380/7). G. 17,10 „Przed walną batalją 
z, kryzysem". Rozmowa z dyr. Targów Wscho­
dnich p Z. Orzechowskim,; 17.35 Gd„Zyt pt.: „Lu­
dzie godni uznania i pamięci" (z przeszłości Kre­
sów Wsehodnioh), wygłosi red. Mi Rolle: 19,20 
śudycja, muzyczna p. T. Góreckiego (fortepian); 
"0,15 Pogadanka, radjotechniczna p. W. Korec­
kiego.

K raków , ul. F lorjań sk a  L. 7 .,
-3 7 ^  T e le f o n  N r .  1 5 7 -5 8 .  '

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dzjal dla Przew. Duchowieństwa!



m „GLOS NARODU" z dnia' 30 Sierpnia 1031. Kr. T

fruskawiec-Zdroj
z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  

i s t a c j a  k l i m a t y c z n a
(województwo lwowskie)

ze słynny „Naftusa" 
i ! o t w a r t y  c a ł y  ro k  ! !
Sezon j e s i e n n y :  w rzesień , październik

Przyjłowiows piąka- jesiEfl — idcalay wvp9tzyne’( i kuracja.
Wszelkich informacji udziela — zgłoszeni 

na mreezkania przyjmuje
łarzan zdrc owy Truskawiec.

Rokowania f e d z f  Watykanom a rządem
hiszcańskjm.i

W a r s z a w a ,  29. 8.- (T c l t f .  \vl.). W k o la c h  f  a - 
1 . '"kańskich o ś w ia d c z a  ją .  że p ro w a d z o n e  iĄ obce 
n :e  r a k c w i n i a  -m ięd zy  W a t y k a n e m  a BzaBem 

r n w ^ r  .i liiszi aii^ki.*?, - j e d n a k  przedw c/n śine 

je- jrtizc-zd m ów ić  o n o w y m  t r a k t a c i e .

Czerwony Krzyż o n a n izu je  pomoc 
d l a 1 : 1 .

W arszawa, £9. 8. r'1'elef. wl.). Oz-ffirwcny 
Krzyż wydal okóln-k tlsowszyełik-k.li oddziałów 
w .sprawie -podjęcia akkąji -pomocy dla bezro- 
b tnyeb. Akcja ma obejmować dokarm ianie 
najuboższych bezrebot: ych, opieke nad dzieć­
mi, i edenie pcm ccy na wypadek choroby, 
akcja zapobiegania chorobom nagnFucyni oraz 
dostarczali e odzieży i produktów  spożywczych.

Koncern przemysłu bawełnianego.
W arszawa, '29- 8. (Telof. w].). W najhliż* 

szym czasie -maja być po Ijęfe przez prani ujeI 
bawełniany w pcrozumicniu z rządem  i, ąrzod- 
htanrittichuni kf»p'tału ziigrani-czinego rokow ana, 
niaiąec na ci-lu przeprcuadzcui.o fuzli 20 naj 
w iększrch przedsiębiorstw v> -elkiego przemysłu 
bawełnianego w jeden knneern. ] 'rojekt opra­
cować ma specjalna komisja przy udziale i.-rzod 
shewicieli .itr-zeiny-In. rządu oraz kapitalistów  
TagTfinieznycl).

Delegacje państw na mistrzostwach 
we Lwów 2.

Lwów. d W d i .  l!e.pri'Z(.iiitaeje r c .  ze-zsjól- 
r y c h  p a ń s tw .  d o  L w o w a  na  mię
d z f im rodÓw© in is t r a i s tw ą )  a1 f/.ębfc’ckie.  “ pry.ywn- 
Śą.fe *ę>l«ą szereg wurród bon nr owych. [ 'clejra- 
yja f r a n c u s k a  z ło ż y ła  tW k o m i t e c i e  o r g a n ’z a .  
cyj-eyin z a w o d ó w  o - - s t r z e l " " k io  m is trzostw i*  
ńw ia la  w e L w o w ie  p ię k n y  a u h u r  k r y s z t a ł o w y ,  
d ar prezydenta rcpiihliki francuskiej, przfK.na- 
Czarny dla, najłepwzdtso s t rz g lc a  p o l s j i i  § e  z k a ­
ra ł  i mi w o jsk e w e jro  w t r z e c h  po,sta w ach o raz
f . r r l i : i y  zęganak. cf ia rp w a  n y  p r,.cv. francuski 
z w ią z e k  f.‘nz#l•'.<:!<i. D e leg a c ja  norw-sska z łoży ła  
p i ę k n y  okręt.  W ik in g ó w .  w y k o n a n y  -,v * « t ; r z * .  
rlelceraiTia w ioska gablotkę, zaw ierającą 5 me 
dali i k o ro n o  królowisk:], wykq«i.a!i« ze zlot;;. 
<1. i ra.cja czeska | r h a r  z czeski-iłgo kry* z ta bu. 
p rz ez n ac zo n y  d la  n a jU p sz e g o .  i trzc-lca po tekm - 
,E'o .7, k a r a b ;uu  n ia lo k a l ib ro w rg l i  w- p o s t a c i e  
ileżaprj. Dcl eu,'te,ja s i w r l z k a  o r ia ro w a la  a r t y ­
styczn i;?  u  yktmr-iią w azę.

Rząd au stj^ tti wyrzeka s :e umowy 
anschlussow ei?

Wn*f7,a'va 29. S. Telof. wL). W Genewie 
rozeszła się serzacy jna v ia d o m ść , jakoby 
rząd austriack i miał /g lo rie  na obecnej sesji 
Rady Ligi deklarację, wyrażającą wyrzeczewc 
6ie nut®wy snschliissowcj.

G&ńdłii wv jechał ao Londynu.
Lendy ii, 29 sierpma. Gawllii wyjechał (Li* 

7, Fbimbajn dn Londynu; celem nr/estiu-soiiia 
w nawtji augicb.l.o-iijdy.jsk.ieg konferencji ..okrą 
gl -go sto łu-’ Tyrięczue rzesze zwolenników 
zaległy p rrt. e.bv pożegnać swego wr dza. 
P rzed ndan ein a>ę na pokład Gandln wygłosił 
mowę. Po od jeździć tikręlu doszło do s ta rć  mię 
dzy /.u obmiilka.mi a :piv.ooi unika mi Lnu Ihiego. 
AV t -ku walki kbkadziosial osób ziwtalo potur- 
bou. a ria rb.

Pomyślny wynik rokowań 'kredyt, rządu angielskiego
Paryż, 29 sierpnia. W czoraj wieczór zaw arty  został miedzy delegatam i angielskiego mi­

nisterstw a skarbu i Banku Angielskiego a reprezentantam i francuskiego św iata finansowego 
układ w sprawie k m ly tó u  dla rządu angielskiego. W edle dzienników, przyznany rządowi 
angielskiemu k redyt wynos-i pięć miljardów franków i ma być w połowie pokry ty  przez 
banki francuskie, a w połowie subskrybow any przez publiczność. Emisja angielskich bonów 
skarbow ych, opiewających na franki, ma nastąp ić  w przyszłym tygodniu. Bony te  mają 
być oprocentow ane na 4 i jedna czw arta p rocent i wolne od wszelkich podatków.

W nocy' na sobotę zakończone zostały' pomyślnie także rokowania kredytow e angielsko- 
am erykańskie. A m erykański k redy t dla Anglii wynosi również pięć miljardów franków, czyli 
200 miljonów dolarów.

Wysokość pożyczki przeszła oczeki­
wań a Anglii.

Nowy Jork . (LAT). Jak  sic zdsjp* stopa 
dla. \.Djg-l,ji b ą l r c  ustalona na poziomie stopy 
na m iędzynarodowym rynku 1 nansowym. Je s t 
iKlzie;cnego Anglii, jest większa od sumy, na 
:ił y iv>e pgitrgrl-.T było ucioktię s :ę .po pewnym 
w celu istabilizacji ftijjsu funta, .jzterlinga.

kredytu  aincry-kauskiego dla An 
dolnrych kredytów , rdzielcnych w r. 1923 
zawaiitcj mmówy ma nastą.fjjć natychmins.L- 
rolę przy zawarciu układu, z szczególnym na 
c j ,  jaki uiawni! się pomiędzy Paryżem, Nowym 
klerzy am erykańscy w toku rokowań nie sta 
form fiskalnych, jakie miałby zastosować rząd 
stawie depesz w wii-rlkicj• pj-asie m iedz' narodu 
wy rzr 1 aneiclski ma zamiar przeprowadzić 
miai H i;4 'vn ioną więksaość w :zlvo gmin. dla 
mu fiua-’,sowcco.

procentowa amery kańskiej części kredytów  
procentowej, obowiązującej w danym czasie 

2'odneim podkwślenia, ż.c wysokość kredytu , 
jaką Anglja liczyła. 1'czynicno ko JUu«g-y, 

cziisio do nowych. nziu'pcbniająyvc,h krecictó-w'

glji zostały ustalono na wzór warunków po­
przez hsnk Morgana, a w-prowa l/Onie w życie 
9’homas I.am cnt. k tóry  odcg.rat ii.opośiedni.ą 
ckskicm podkreśla ducha serdecznej wspólpra- 

Jorkieni a Londynem. Zapewinają tu, że ban- 
wiali absolutnie żadnych warunków co do re- 

angieiski, 'natom iast już. chociażby na pod- 
wej mogli oni nabrać przoświa lczcnia. że no- 
]i!x>gTaim oszczędnościowy i że rząd ten będzie 
'ustawowego przeprowadzenia s-wogo •progra-

Polska dąży iedynie do konsolidacji poko;u.
MIN. ZALESKI O STANOWISKU POLSKI

W SPRAW IE PAKTUi O N IEAGRESJI.
Paryż, 29 i.ielpitia, Min. Zaleski przyliyl do 

i a ryża w ąiia.ttyk' pop. I o mayflzeiuji wj"sta>wy 
kolcajakie.j iajdc.imov;atiy był igżez- miaiistra dla 
Iłclftnij lleyuaud'a obiadem, w którym  m. hi. 
wzięli udział: jsr»mjer L a\aL  minfflt.rowie Roi­
li u i Dumcmt. m ąi-żalck  Lyautluw- i goneralmy 
cckretarz m kiistcrstwa spraw zagranicznych 
BcrtliebSt.

W .mowie wyglQs;zcii(‘,j 'podczas otbiadu mm. 
Zalc.-ki yy.sjminiiiat o serdecznej przyja/.ni, jaka 
iączy o pa państw a i wyraził swój podziw dla 
poEsłąjftu p-racy i'fam;u«k.ife'j w kolcnjach. Bii-żc- 
chodza.c do kwc^m  tifeow ań Polski i 1‘Tancji 
z l>o«jj .̂j>(i(j>-ioc.ką oświadczy!: „Gba naśze.'rzą- 
dy w Kluiętn perazuuń-tnui' .pmijęiy aiioćlawno 
fckaw au ia 'z jiaństwem trz e c im  w fjwawio za­
warcia t. zw. .paktu o nioagrosji. Inicjatyw a ta 
jest zupełnie naturalna i została, przyjęła £ 3 b  
bokiem zadów oiimimn przez nasze pokojowo 
iLs]>CKoido!ic kraje. Z wielką ufnością i żywą 
syiij.jiatią Śledziła BolsKa wysiłki rządu francu­
ski ego" w tym kierunku. Uważam to za zupełnie 
normalne naotępstwo ] olityki pekojowej, stale 
przesty/egarej przez Francję i PoLkę. D latego 
też nie chcę ukrywać przykrego uczucia, ja . 
k ego d^/naicm  z tego powodu, że inicjatywa 
ta  potrafiła wywołać w pewnym kraju  tak 
wielkie poruszenie. Nasze ecie «ą jasno. Nasze 
wysiłki zi. jżają jedynie do konsolidacji pokoju. 
Mam wice nadzmję. że mimo. nic,przcw:dzia.iiycb 
przeszkód, stających ma -naszej drodze wysiłki 
ua-myrh r/.ą.dów nie pozc-sianą . bez-owoenemi1’.

Att-eszOie wyniósł my). Zaleski Jdast na- po­
myślny rtwwój kolouij {••uinwtskifh i wioezmą 
rrzyjjiżń i®u lenistw-. W otlpw rodzi zabrał

głos premjer Laval i w yraził symipatjc Francji 
dla Polski, poczcm oświadczył, żc w toku ro­
kow ań dyplomatycz.nycb. jakie s ’ę -niedam no 
odbyiy i jakie s ;e odbędą ingdy nie zapomniał 
i n igdy nie będzie zapominał o serdecznej przy 
jaźni jaka łączy oba narody.

OPIN JA  PUBLICZNA FRANCJI NTE DOPU­
ŚCI DO ODOSOBNIENIA POLSKI.

P a ry ż , '29 sierpnia. Omawiając wczorajszy 
wywiad sowieckieigo kom isarza spraw- zagra­
nicznych lJiga.ro'' oświadcza, żc po pr-zyjeż- 
dz"c do P aryża ;p.- Zaleski natyclim iast naw ią­
zał łączność z rządem  rnuicu.skkn. „Opinia pu ­
bliczna Francji — .pLszc  ̂ F igaro’ — nigdy nie 
dopuści do tego, aby Rosji sowieckiej udało 
się odosobnić zaprzyjaźnioną Polskę. Oświadczę 
u ff  Zaleskiego i L a ra la  dowmdza.. A?e F rancja 
i Polska zgodne są. iż pokoju sj rawiedliw ego 
należy bronić wszelkiemi silami. Miał Litwinow 
bezczelność oświadczyć, żc Rosja .sowiecka 
skłonna je s t do zaw arcia paktów' o nieagresji 
zc -wszystkie,ml państwam i o ile te nie będą 
zo swej stromy '-.stawiały żadnych warunków. 
Je st to m etoaa moskiewska! Nieostrożność 
Quai d'Or?ay podkreśliła ty lko brak  jasnego 
planu1’.

„Ami du Peu;ple’‘ ipisze, żę Litwinow zupeł­
nie uspokoił niemieckiego ministra spraw' za­
granicznych i rozwiał wszelkie obawy nioraiec- 
kio w sprawie ewentualnego uznana polskich 
granic zachodnich przez Sowiety. Rozmowy 
berlińskie d o r iodly, ze ani Sowiety ani Niemcy 
nie zrezygnowały z przyszłego rozbioru Polski. 
Nig w-slydzą się ani Curtbis ani Litwinow 
stw ierdzać publicznie że wyprowadzili Tłriamda 
w pole.

Hiwarcie Konpresu mniejszości narodowych.
Genewa, 29 s in ą  iiia. 1 iir/.cdp-oiuduioin 

o tw ar t-  zoi-lal VT1 u u r o p e j 'k i  k e n g r o s  m n ie ’- 
szośc i  narodowwcl) .  w  k tu ry an  r e p re z fm to w a -  
n y c h  j e s t  40 mniejszości narodowych z 14 

' p a ń s t w '  eurepcjv’-ich. N aj l iczn ie j  re.prezent -v, a- 
lin są ' N icm cv.  K e n g ru s  o d b y w a  s 'ę  jpod ,przo- 

1 w odtiiu-f w m i  i la w n n g o  s ic w c ń s iU cg o  po-sła do  
j/l ',  w łośkiej dra  W ił  fana. lV d łuższe j  m o w ie  
p< ry i ia lnc j  d r .  W  ii fan p o d k re ś l i ł  w iaczen io  k u u 
gre-m m,i;icj-z<55(-I i s p w j a l n ą  u w ; f rę * z w ró e d  na 
sp rąw czc ten ie  p r z e d łu ż o n e  kon.griMowi w f o r ­
mie ksiażkcWijd, opisuią-C('’*£ytii;u‘ję  łO MtftflS '-

Jedyna Polska Czysto Katolicka ■ irma
Dnstawcj dzwonów fundowanych przez Ojca Sw. Piusa X!

dla KaścioLa w Morocznie kn.o Pińska
O DLEW NIA DZV\ ONO W W  PRZEMYŚLU zm ien iła  b rzm ien ie  firm y
NA LUDWIK FELCZYŃSKP I SKA w  m iejsce  Braci F e lczyn sk ich . 
ZARZĄD FIRMY BEZ ZMIANY. Dzwony d o s ta r c z m y  w  róioej tonacji i wadze, prze­
lew am y stare .pękniete i przemontowuiemy na warunkach bardzo dogodnyeh. Dla do 

ktadniejszych wyjaśnień przedstawnciel kosztem f rmy przyjeżdża na miejsce.

RBBB

wości w 14 państw ach europejskich.' Ośv.iad- 
07,ył on, że publikacja ta  kiadzie palec na ranę 
problemu narodowościowego i dobitnie w ska­
zuje na rozdarcie Europy dzisiejszej. Dalej w y­
razi! mowea nadzieję, że bezpowrotnie minęły 

•«za«y. gdy I/gn  'Narodów reprcizetiiowala tcorje 
asymilacji.

Charakterystyczna obojętność żydo#.
tYarszawa, 29. 8. (Tel. wl.) B rak zainterc- 

4ow;niia. ze strony  żydów różnych puffelw en- 
rojiejskieli kongresem mniejszości narodow ych 
w Genew ia, w y wolał wśród członków tego Iron 
gresu specjalni' poruszenie. S tarano się skłonić 
do przybycia Leona Motzkina, lecz poza Mar- 
gtiliesem z Czechosłowacji przybyli ty lko przed 
stawic.iele żydów z Rnmunji. Poseł na Sejm 
polski Griinbaum na kongres nic przybył Koło 
żydowskie z Polski nie delegowało wngóle 
przedstawicieli, llslosnnkow anie się żydów k o ­
m entują tem, że -właśnie w obecnej chwili 
przygotow yw any jest plan orgnuAaeji św iato­
wego kongresu żydów.

p r o t e s t  p r z e c i w  m e d o f u s z c z f n t u
POSŁA BOGUSŁAWSKIEGO.

W arszawa. 2fk. .8. (r[’elcf. wkL Toscł Bogu­
sławski Rusin z B. B. nie został do.pusze.zony 
do uczestniotro a w obradach kongresu mniej­

szości narodowych w Genewie. Z tego powodu 
został zgłoszony .protest, k tó ry  bodzie rozpa­
tryw any przez centralną kom isję kongresu.

OSZCZĘDNOŚCI W MAGISTRACIE W AR.
SZAWSKIM.

W arszawa .29. 8. (Telof. wł.j. W  sobotę 
w icem inister Korsak odjbyf dłuższą konferencję 
z prezydentem  m. W arszaw y Slonrńskim . Roz­
patryw ano akcję oszczędnościową w gospodar­
c e ' miejskiej i wyjaśniono, że obniżenie f !ac X. 
XI i XII kategorji pracowników fizycznych wy 
działów' adm inistracyjnych i zakładów .l.esRo. 
m ercjalizowanycb n:cze być odpowuednio złago­
dzone poci warunkiem w'ypełnienia pow stałej 
'tiu l różnicy przez specjalne oszczędności w za- 
kresi, dodatkowych uposażeń urzędników w y f. 
szych katagoryj.

EGZEKUTORZY ‘MAGISTRATU WARSZAW ­
SKIEGO 0 TRZYMALT W YPOW IEDZENIA.

Wmrszawa, 29. 8. (Telef. wL). W szyscy egE* 
kutorzy m agistraccy w  liczbie 190 otrzym ali 
z dniem 1 września wypowiedzenia. Łą.czrie 
z wy.powicdaeniami w teatrach, sekcji higjeny 
szkolnej i komisji opiek szkolnych, m iasto ro ­
zesłało jnż około 1.000 wTymówień.

FRC-BY USTALENIA KOMUNIKACJI
POW IETRZN EJ EUROPA ADIERAKA,

O ttaw a. (PAT). W edług doniesień rad io­
wych z nad zatok ' Hudsoma. w pobliżu rnałej 
wioski es-kim ukiej n a  wschodnic-m w ybrzeża 
Zatoki Iludson w ylądow ał samolot, pilotowa­
ny pr.z-ez niemieckiego lotnika v. G ronau1̂  
k tó ry  usduje ustalić trasę  lo tu  dla stałej ko­
m unikacji p o w iew n e j pomiędzy E uropą » 
A m ercka. V. Gronau przeiieciał ocean z God- 
bnven w Grentandji.

PA R TJA  PRACY WZYW A MAC DONALDA 
DO ZŁOŻENIA MANDATU.

Londyn, 29 sierpnia. L okalną organizatcia 
pnrtji jracy  w Seabam (okręg w yborczy Mao 
Donalda) na dziseijszem zgrom adzeniu jedno­
głośnie uchw aliła rezolucję w  k tó rej w'zywTa 
Mae D onalda do L.łożenia m andatu  poselskiego, 
jaki z ram ienia partji pn-acy uzyskał podczas 
ostatnich wyborów'.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  BELUDŻYSTANIE.
Londyn 29 sierpnia. W czoraj o god-z. 21-ej 

odczuto w  całym Beludżystanie gw ałtow ne 
trzęsienie ziemi; najw iększe szkody w yrządzi­
ło ono w' prownneji Sharigb. W iele miejscowo­
ści zostafo doszczętnie zniszczonych, przyczem 
wielka liczba ludzi m iała nonieść śmierć. D o­
kładne szczegóły nie są jeszcze znane.

 ooo ----------

KRW AW Y W Y STĘP ZBIEGA 
ZE STLDZIEŃCA.

W arszawa, 29. 8. (Tel. wł.) P rzy  ulicy So­
snowej 1 do m ieszkania niejakiego Kubaszew- 
skiego. do sublokatora jego D ctryclia pirzy- 
sźedł 18-letni b ra t D etrycha, poszukiw any 
jirzez policję za ucieczkę z domu poprawczego 
w Studzieńcu. leszcze w ubiegłym roku. P rzy ­
były zranił nożem i pobił swego b ra ta  i Kuba- 
szewskiego. Następnie m łody opryszek rzucił 
się na wezwanego w m iędzyczasie policjanta, 
usiłując w yrw nć m u bagnet. O pryszka obez 
wladniono. i

----------00v----------
ZAMACH BOMBOWY NA POSŁA PORTU­

GALSKIEGO W MADRYCIE 
Madryt, 29 sierpnia, W  pracow ni posła por- 

(ugalskiego w M adrycie w ybuchła wczoraj 
bomba, wmzucona przez okno przez nieznanych 
sprawców'. Skutkiem  w ybuchu zniszczone zo­
stało całe urządzenie biura, jednak z osób nikt 
nie odniósł szkody.

W arszaw a 29. 8. (Telef. wł.). Pod S trugą 
przewrócił się około -trzeciej godziny nad ra­
nem automobil, w skutek śliskiej szosy. R an­
nych je s t 6 osób.

W arszawa, 29. 8. (Tel. wł.) Z Genewy do­
noszą., że m inister Zaleski przybędzie z P aryża 
BI b. m. wieczór, m inister C urtius zaś 30-go 
praw dopodobnie w tow arzystw ie Litwinowa.

Nowy Jork , 29 sierpnia. W  kredycie przy 
znanym AngJji uczestniczy 110 am erykańskich 
banków' z bankiem M organa n a  czele.

-oOo-
f j f r  k r o n i k i .

(m  wielkie włamania kasowe w Krakowie
W czoraj dokonano śmiałego wdamania k a ­

sowego do biura przedsiębiorstwa budow lane­
go arch. I. Merendy tv Podgórzu, przy ulicy
Robotniczej 10. Złodzieje wmszli do parterow e­
go lokalu i jio rozpruciu kasy  zabrali z niej 
2500 zl., ,cvaz biżuterje w artości 3000  złotych, 
poczcm zbiegb przez okno.

Podobnego włam ania dokonano w  domn 
przy Aloji Słowackiego GO na I p. W  biurach 
firmy budowlanej E. Uderski złodzieje rozpruli 
kaso i wyjęli z niej kasetkę , z k tó re j zrabowali 
6000 złotych.

05702210
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IS T N IE J E  P R I I S E E O  1 0 0  I M
Odznaczona 20-tu  premiami, 2-ma nagrodami państwLwsmi, 10-ma złotymi medalami

G p a isi d  F  r  i k  R z y m  1 9 2 6
Złoty medał Gniezno 1928, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty meaal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, złoty medal P Wl K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 193?

Odlewnia dzwonów
K A M I L A

Schwabego
w B iałej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignione; 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i ^espo 
łów kiłkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte dzwony ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wiary.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i u o  w e  s p ł a t y !

IMNADZWYCZAJNA OKAZJA
Zwróć uwagę na niebywałą zniżkę cen

Na sezon jesiennj postanowiliśmy wysłać nie­
zliczoną ilość kompletów, które są niezbędne dla 
każdego domu, po cenach najniższych.

TYLKO ZA 13 ZŁOTYCH 30 GROSZY 
wysyłamy:

1 ubranie męskie gotowe cajgowe, gabard. t. j. 
marynarkę i spodnie w dobrym gatunku, 1 koszulę 
męska w dobrym gatunku. 1 parę kalesonów 
męskich. 3. pary skarpetek enem,, 1 ręcznik wa­
flowy w dobrym gat.  3 chusteczki do nosa z kol.

obwódką. 1 kra, at jedwabny.
Tc wszystko wysyłamy tylko za 13 złotych 30 gr.
40 METRÓW TYLKO ZA 29 ZŁOTYCH W 6R.

■wysyłam? :
10 mir. barchanu na bieliznę czysto biała lub 
w paseczki w dobrym gatunku, 10 mtr. płótna 
kremów tgo, nadającego się na bieliznę wszelkiego 
rodzaju, 10 mtr. ręcznikowego w dobrym gatunku. 
10 mtr Oksfordu na koszule i kalesony w paseczki 

lub w krateczki bardzo mocne.
To wszystko wysyłamy tylko za 28 złotych 60 gr

TYLKO ZA 29 ZŁOTYCH 50 GROSZY
wysyłamy:

8 m*r. bostonu na eleganckie ubranie męskie 
w kolorze granatowym lub czarnym w dobrym 
gatunku. 4 mtr. na suknię damską w różnych de­
seniach, 6 .mtr. płótna kremowego, nadającego się 
na bieliznę wszelkiego rodzaiu. 6 mtr. oksfordu 
w paseczki lub wr 'irateczki w dobrym gatunku. 
6 mtr. barchanu na bieliznę czysto białą lub w pa­

seczki. 6 chusteczek do nosa 
To wszystk" wysyłamy tylko za 29 zł. 50 groszy. 
Do powyższych kompletów doliczamy porto 2.50 gr.

TYLKO ZA 43 ZŁOTYCH 50 GROSZY
wysyłamy f

ł  ubranie męskie bostonowe w kolorze czarnym 
lub granatowym w odpowiednim gatunku, w naj­
nowszych fasonach (podać Nr. ubrania'', 3 i pół 
metra rypsu wełn. na elegancką suknie damska 
w najpiękniejszych kolorach. 1 koszule męską 
tryk w dobrrm gatunku. 1 para, kalesonów męsk 
tryk. I gat., 1 koszulę damską tryk. 1 gat.. 1 para 

< reform damskich zimn. tryk. w dobrrm gatunku 
3 parć skarpetek męskich cwern.. fi chusteczek 

do nosa. 1 krawat jedwabny.
To wszystko wysyłamy tylko za 43 złolych 50 gr 
Dc danego kompletu doliczamy 3 50 gr. tytułem 

opakowania t opłaty pocztowe;.
Wyżej w mienione komplety wysyłamy d o  otrzy­
maniu listownego zamówienia (płaci sie przy 

odbiorze na poczcie).
— — Za dobroć towaru gwarantujemy — — 

Adresować prosimy:
Na zadanie wysyłamy bezpłatne cenniki.

UUFTOWNY SKŁAD 31ANUFA KTUKY 
P. T. „W Y f i O D P O  W  M DŻ, 

Skrzynka pocztowa 60.

M f i M
#*eszcz2 iasssSsic, sernic, ftsSra, 
palla zimowe, ragianij, Karania 
męsLie, olnswiff Md. «przcdafe

i .  S i  E 1M E B
Krabów, nori&3 si;a L. 43

Wytwórnia SUliiiów
Ireny Gutwińskie? 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Kug obranych wzorów, za gotówkę lab na cat y

N  GAGU 3  DNI STANIE SIE PAN

I E R U Ą C Y M
SENSACYJNA, BROSZURKĘ ORAZ PROSPEKT 
Z NIESPODZIANKA VYSWA tSEZPł ATNIE.f t & :HERMES •ŁÓDŹskrz.poczf.392

ZAKT1AD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzicrz. ian Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie

I

I

Telefon 142-11. Telefon 142-11.

M a f a c z o l  i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, uf. Studencka L  14 I. p
przygotowujące aa ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji

zapomocą świeżo, przez fachowych profe­
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Przyjm ihT wnisy na m ą  rok szkolny 193 i j 2.
J). Kurs niatifrvc?iY "'mnazjalny wszysticich 

typów i sernin naucz.
2). Kurs średni 5-tei i 6*te; Id. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn.
4). Kurs 7-niu klas szkoty powszechną!-

Uwasra! Uczniowie kursów korespondencyj­
ni eh otryyntuią co miesiąc oprócz całktwi­
tego materiału naukowego, temal/ z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach , WIEDZA1 wykładają najwy­

bitniejsze siłv fachowe krakowskich państw, 
szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet Przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Z adać b ezp ła tn y ch  p r o a p c b to w .

m il i

przed odnajęciem 
mieszkania

(od lokatora) w domu przy 
ulicy Mogilskiej 19. Kra­

ków.

O dalsze

10 %
zostały ceny zniżone

w Pierwszej Pclskfej
Ohem. Pralr.1 i Farbiarn,

Miód!
świeży Lpcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją 7 własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła z* pobra 
niem pocztoweo. 5 kg. 
16-50 zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. 58 zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a ż u .

r  /

finkretarzyk, k l u b o w y  
garnitur, komódka, 

okazyjnie sprzedam Jana 
L. 13 Wesołowski

S Z K O L N E
panieńskie mundurki,

płaszczyki, sw eterk i,  
fartuszki, berety  itp.,

o r a z  tta s e z o n  z i m o r y
w s z e l k ą  konfekcję  
dziewczęcą i ję.flłdramg

poleca:

J ó z e f  Z u h ik o w sk i
Kraków, p i  llla rja ck i L. 9.

^hrganista kawaler lat 2 4 
z ukończonem kon­

serwatorium 7, pierwszo­
rzędnym głosem, obejmie 
odpowiedzialną posadę od 
15-go września lub 1-go 
października b. r. Zgło­
szenia do Administracji 
„G ł o s n N a r o d u *  pod 

„Organista".

„ C Z Y S T O S C "

Kraków XXIi ul.Dąhrowskiagoll

F I L J E :
Długa 66. S ebastjaca  6.
K oletek 9. Z w ierzyniecka 23.
K arm elicka 68, Starow iślna 62.
Potock iego 1. Kaiwaryjska 7.
Sławkowska 23. W ielopole 3.
L w ó w  ul. Jagiellońska 15.
R z e s z ó w  ul. K ościuszki 2.

TYLKO 16 gr. k o sz tu je  p ra n ie  k o łn ie ­
rza  z p o ły sk iem .

rafrr. S k ła d  P ^ c i S l I  i  B I © I Ś Ż ! f ly  *1 * O w aL S K .
I C r a k o w  P o leca  u l. W Ń ś ln a  b .
Płótna bieliżnians i pościelowe, obrusy, ręczniki chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i da haftu. P0MGZ0CHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kspy, sienniki i Ł  p 
K0S7ULE MEFKIE na miarę król i wykończenia b a r d z o  s o lid n e .
Wielk' wybór Ceny niskie'

^ s s s  . . . . .  - . _

11

u ssn ló w  z lep 
szego domu, niższych 

kias przyjmę na stancję- 
Osobny słoneczny pokój, 
staranna opieka. Kraków, 

Smoleńsk 19, drzwi 4.

WTnlsważnlam k s i ą ż k ę  
wojskową i paszport 

zagraniczny 1893 r Sta­
nisław Marczak.

B I U R O  POWIERNICZE
św. Jana 13 telet. 170-37.

wykonuie wszelkie zlecenia kupna i sprzedaży 
realności miejskich 1 ziemskich, prowadź1 
administrację domów i majatków, 
udziela Dorad technicznych i handlowych 
k o n tr o lu je  bilanse kontrakty, przedsiębiorstwa, składy 
Pośredniezy D rży SDrzedaży produktów rolnych 
i leśnych, przy imporcie i eksporcie.

§ W Z fJ  S m f o u & n a c i k
^ o w M f b g m a s ć -  s i ę  m s * c g ł e s s z a  w e i / e f k  s i t ;

iw „©fosie Jflarodu,,.
i n s t r e m e n t a

M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychźa. —  Stare 
inatrumsntn narrawle. zestraje 
kupuje lub wymienia nu nowe

J— N I K I E L
Kraków, ul. Szewsiwa 2

.wszelkie porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze 

społów orkiestraluych 
udziela b e z p ła tn ie .

DO NABYCIA

l. CJOóSS
w  B o c S m i

z rabatom 100/o przy zamówieniach psnad 20 zł.
Mała Bihlijka dla kl. I i II po . . .  195
Dzieje Bifelilne dla kl III. i nast po . 3‘20
Katechezy Biblijne z przyg. dc I. spow.

i 1 Kom. św. po .........................  4' —
Mały Katechizm d la  k l .  III i IV. do . . 1’80
Szkice Katechez doń p o ..................... .... ? —
Większy Katechizm p o ......................... 3.60
Wyciąg Katechizmowy p o ................  0‘80
Upominek duchowny p o ................  0-20
Kiótka R iit. Kościoła n o ....................  1*20
Psyehologja wychowawcza . . . .  . . i '—
Dobry Pasterz dzieci, modlitewnik opr.

po 0-°0, 1-20, 1-50 j 2 zł.
Dobry Pasterz młodzieży (od kl. 4 -tc j powsz.l 

opr. po 1'20. 1’60, 2’ 20 i 3 zł.
Nauka Kościoła w duchu haseł szkoły

twórczej p o ..................... . . 1'80
Płacący z góry otrzymują książki franco.

Możliwe jednak raty do 2-ch miesięcy. 1

r
Niezwykła ckazia
ngbycia wartościowego dzielą!

w Księgarni Krakowskie!
Kraków, u!, św. Krzyża L. V3-

Osnerał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12-— zł. zniżona na zi. 6 ’—  
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z I 6 1—  zł. zniżona na zł. 9 '—

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
poczto wem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1‘— na porto.

3 i

SKŁAD MAIERJAŁOW BUDOWLANYCH
t opałowych — właśc. Józefa kalkowa,

Kraków - Dębniki, ulica Madalińskiego L. 5,
tuż za mostem. telefen Nr. 181-49
-p.olkca' dostawę wszelkich materjałów buao- 
wlanych — jak wapno gaszona, cement, ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzei-ę gips 1 L d.
Jedvny skład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

.Wydawca n  „Gbo- $arodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowski Dmkamii. „Głosu Narodu1 pod za rz , P .  F e rk ą ,


